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Warszawa ma nowych mistrzów boksu 


Polak bije rekord skoczni w Lahti 


To był 
pokaz 
wielkiej 


klasy!,.. | 


LAHTI. 272. — Tel. wł. — Ol- 
DrZYMIie zanieresowanie towarzy- 
$zyło dzisiejszym konkursom sko 

W O snistrzostwo FIS. Dziesiątk: 
tysiecy zal ziechalo. do Lahi:. 

à wi pjedyaku nal- 
łeoszych kiy aaa aby być 
gwiadkami ponownego triumfu »K0- 
czków norweskich. 

Nikt tu jednak nie przypusz- 
czał, 2e hegemcnia skandynawów 
w skokach będzie tak bardzo zagro 
żona. jak jeszcze nigdy dotąd. Niki 
se ile gbódziewal. że w Europie 
środkowej znaidzie sie ktoś kto po- 


trafi skakać lepiej. niż najlepsi z 0- 168 


sławionych mistrzów. Nikt się nie | 
spodziewał, że to Polak pokrzyżuie i 
plmy Norwegów. | 
Stanisław Marusarz zdobył się 
$ na najwiekszy wyczyn. Zdopir 
gowany konkurencją skakał w re- 
kordowym stylu. Pozostawił za so- 
ba wszystkich tych. którzy iaa 
oi byli Za lepszych od niego. Poko- 
nal Austriaka Bradia. pokonał ież 
at0ra olimpijskiej skoczni — 
Reldara Andersena. 
Konkurs otwarty wygral jednak 
„WEZ Ruud, — najmłodszy Z 
trojki — Asbioern. Podtrzymał tra- 
dyce swoich wielkich braci Sig- 
enunda i Birgera. Do ich laurów do 


u... _ ENGELBERG — SZWAJCARIA 
Śczą miejscowość górską będzie niebawem terenem mistrzostw 
- l. S. w kombinacji alpejskiej. 


„rzucił swój tytuł mistrza FIS. Pier- 


PREZYDIUM WALNEGO ZGROMADZENIA P. Z. P.N 
Od lewej: prezes plk. dypl. Glabisz, mec. Seydlitz, dyr. Konopka, 


ski zdobyty przez okrąg Śląski. 


41 Bradl. (Austrra) 221.4 (65, 65,5) 
5) Reidar. Andersen. (Norwegia) 
5 1/64 m. | |220.5 (63. 63,5). 6) Konsgard (Nor- 
Stanisław Marusarz miał skoki|wezia). 7) QGutbrandsen (Norwegia) 
znaczne diuższe. Jego skok 64 ni |8) Giock (Norwegia). 9) Tuiwohnen 
jest rekordem skoczni, drugi — 66. | (Finlandia), 10) Iguro (Japonia). 


Przyznano mu jednak miejsce dru- kr; 
gie co krzywdzi nas wyraźnie, Po-| Konkurs skoków do kombinacji 
` rozegrany wcześniej me przyniósł 


lak skakał bowiem w poprawnym | CA 
styla i wedlug ogólnej opini. nale- | Am spodziewanych sukcesów. Ma 


dlug op, rusarz, chcąc nadrobić słaby wynik 
żało mu sie pierwsze miejsce. | v biegu. odrazu w pierwszym sko- 
Wyniki skoków przedstawiaja |ku wysilił sie na rekordowy skok. 
sie następująco: Długość 62 m. okazała się jednak 
1) Asbioem Ruud, nie do utrzymani- równowagi i u- 
226.4pkt. (635 64 m.). padł. W drugim skoku Marusarz 
2) Stam'starw Marusarz. (Polska) | ustał na 61 m. i dzieki temu udało 
2%1 pkt, (66. 67). 


się mu wejść na 25 mieisce w kont 
NE) Myhra, (Norwegia) 225.0 (66, 


tinacji. 

). „ Wnuk skakał ostrożnie i popraw” 
inie. Lepsze miejsce w biegu pozwo 
(lilo mu aa uplasowanie sie na 21 
, miejscu. Skoki do komb:nacii zakoń 
czyły sie w ogóle pełnym :numtem 
Skandynawów. Obsadzili oni pier- 
i wszych 13 miejsc oddając 14-te 
 Szwaicarowi Wurmowł. 19-te mie 
!'sce Zajął Niemec Bogner, 2l-y 
j Waak, 25-tv Marusarz. 


| Zwyciężył Norweg Hofsbachen 
51 o, i 53 m., 2) Felsberg Szwecja: 
3) Viniarengen Norwegia 49 | 48. 
Typowańny na pierwsze miejsce Nor 
weg Magnar Fosseide miat jeden 
Skok z upadkem co  przekreśliło 
lego Szanse na zwycięstwo. Najdłuż 
|SZY skok w konkursie do komb'na- 
> mial Fm Merazna 615. D. 


wsze miejsce zdobył on skokan: 


(Norwegia) 


| — 


konstatuje wiceprezes W. O. TE y 
| ža przed mistrzostwami stolicy. Obok stoi Wożniakiewicz, dalej ; 
Doroba 1. 


* Z, 
„A 


PRZE ZY 


. W WARSZAWIE 
przed którym stoi Puchar Pol- 


Hokejowe 
mistrzostwa 


Polski 
Polonia - Ł. K. S. 1:0 I 2:0 
Dąb - K. T. H. 1:0 I 2:0 


|| Cracovla - Ukraina 4:0 


Warszawianka - Oqnisko w. 0. ° 


Trzeba mysieć już o wyprawie na Północ 

Jak narazie, PZB ma kłopoty z wagę lek- 
| ką, półśrednią i półciężką. Już na obóz i 
mecz z Niemcami w Poznaniu Wożźniakie- 
wicz uzyskał urlop z podchorążówki po wiel- 
kich staraniach z zaznaczeniem, że jest to 
ostatni urlop. Mimo tego PZB czyni raz je- 
szcze starania o urlop dla Wożnłakiewicza 
do Helsinek. 

W półśredniej jest pewne, że Kolczyński 
nie będzie mógł pojechać. Wobec tego PZB 
zarządził na wczorajszą niedzielę eliminację 
pomiędzy Dankowskim z poznańskiego Soko- 
ła | Jareckim z Warty. Zwycięzca tej elimi- 
nacji ma się spotkać z mistrzem Warsztwy 
w tej wadze | dopiero zwycięzca tego spot- 
kania ma zastąpić Kolczyńskiego. 

W półciężkiej Szymura przechodzi wyraż- 
ny kryzys | sam nie ma zamiaru wyjeżdżać 
do Helsinek. Na jego miejsce brany jest pod 
uowagę Doroba. 


W PORZĄDKU 


Z. B. p. Predowski, ważąc Czort- 


świata 


| 
| 
| 


DEFILADA POLAKÓW W LAHTI 
j podczas uroczystości otwarcia zawodów F. l. S. Sztandar nasz 
l niesie Stanislaw Marusarz, zą nim reszta drużyny. 


W wadze muszej walczyć ma Sobkowiak, 
w koguciej Koziołek, w piórkowej Czortek, w 
średniej Pisarski i w ciężkiej Piłat. 


POZNAŃ, 27.2. — Tel. wl. — W nie. 
dzielę odbyła się w Poznaniu, w ra 
mach wewnętrznych zawodów pięściar. 
skich Sokoła, eliminacyjna walka po- 
między Dankowskim i Jareckim w wa 
dze półśredniej. Walka „iestety nie 
przyniosła oczekiwanego rezultatu. 
Przyczynił się do tego fatalny sędzia. 
który spaczył jej przebieg i ogłosił nie 
fortunnie zwycięstwo zawodnika po- 
konanego. Jarecki bowiem, którego 
punktowy sędzia p. Leżochupski chcia! 
widzieć jako zwycięzcę, w ostatnim 
starciu poprostu „pływał* po ringu. 
Pierwsze starcie choć nie było ciekawe 
i obfitowało w dużą, ale chaotyczną wy 
mianę siosów. Przewagę lekką miał 
Jarecki. W drugim starciu Dankowski 
(Sokół—Poznań) zmienił sposób walk: 
i trafiał celnie i dużo. Jarecki (Warta) 
przeszedł do defensywy i bronił się 
mniej skutecznie. ` W trzecim starciu 
panem sytuacji, zwłaszcza w aj 


fazie wałki, był Dankowski. 


D 
Ogłoszenie zwycięstwa  Jarecklego był EMEZ (WŁOCHY) 
wywołało burzę protestów, a nawer 79 W Lahti najlepszym biega- 
konsternację wśród oficjałów poznan- | CZEem środkowej Europy zajmu- 
AEC A jąc w 18-stce 34 miejsce 


NA TAKIM TERENIE 


rozpoczęli piłkarze sezon w Warszawie. Domański (W arsza- 
wianka) iako „ofiara” fachu bramkarskiego zapoznaje się z blot- 
kiem podczas meczu z Legią. 


N 
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15 godzin wśród obradujących pilkarzy 


..Oczy cale] Polski, interesującej się 
rozwojem kultury łizycznej, zwrócone 
są na nas... Od wyniku naszych obrad 
i dalszego rozwołu piłkarstwa, zależą 
w znacznym stopniu losy niema! cate. 
go sportu polskiego.. Niema w tym me 
gałomanii, stwierdzam fakt, by wywo- 
łać świadomość zdwojone] odpowie- 
dzialności.. Znamy się wszyscy od lat, 
możemy sobie mówić prawdę, szczerze, 
po męsku, ale, aby powiedzieć koledze 
prawde, nie potrzeba zadrażniać jego 
ambicji... Walczmy lojalnie i kultural- 
nie... Nie patrzcie przez pryzmat par 
tykularza, pamiętajcie, że PZPN musi 
uwzględniać interesy kilkunastji party- 
kulat zy. 

Mamy na sumieniu różne gaffy, nie- 
docłąznięcia, omytki i zaniedbania. Ale 
zapewniam A, 7 że nie mamy na- 
mieniu „zlego siimienia". Pracowaliśmy 
w najlepsze wierze... 

Byty okresy gwałtownych burz. 
trzeba było sterować po spienionych 
falach, przewalających sią przeważnie 
od południowego zachodu... Przebrnę- 
liśmy przez te mielizny I rały szczę- 
śliwie.. Mam prawie pewność, że mi. 
niony rok wzmocnił nasz Związek or- 
ganizacyjnie. Pod względem propa- 
gandowym f. zn. wzrostu naszego pre- 
stłża, byl wyjątkowo szczęśliwy... Pod 
wzmocnić tradycji gier seniorów, spo- 
obronną ręka... Pod względem pracy 
wszerz I wyszkoleniowym zrobiliśmy 
dalszy krok naprzód... 


Bilans roku był pozytywny, nie zna 
czy to byśmy zrealizowali wszystkie 
nasze zamierzenia.. Nie wytępiliśmy 
nieuczciwości.. Nie zdołaliśmy dosta- 
tecznie pomóc słabszym  okręgom, 
wzmocni ćtradycji gier seniorów, Spo” 
pularyzować pucharu Polski, zmusić klu 
bów do wykorzystania termińów... Zlo- 
żyły się na to różne powody... 

Z wdzięcznością przyjmiemy kryty” 
ke słuszną, by z niej wyciągnąć na- 


A m ZA ZIZI. ZIZI A A ZZ Z 


tratnie.. Uchwalcie najlepsze naprawdę 
życiowe rozwiązania i wskazania na 
przyszłość. Uchwaiy lekkomyślne mo- 
ga przekreślić cały dorobek... 

W/ tym sensie życzę najlepszych wy” 
ników obrad. Potrzebuje ich nasz Zwią- 
zek, oczekuje — sport polski, W spól- 
nym wysilkiem zrealizujemy te ocze- 
kiwania — zakończył swe przemówie- 
nie powitalne prezes PZPN pik. dypl. 
Kazimierz Glabisz. 

* 


Komplementy cod adresem działaczy 
szczególnie, gdy zajmwjąa wybiwe sta- 
nowiska społeczne nie są dia dziennika 
Trza sprawą prostą. Zbyt łatwo popaść 
w podejrzenie oportunizmu, miesmacz= 
aego, pochlebstwa. 

Tym razem bierzemy jednak na sie- 
bie ryzyko. Trudno bowiem nie dać 
wyrazu prawdzie t złębokiemu wew- 
nętrznemu przekonaniu, tym bardziej. 
że było ono zdaje się powszechne. 

Prezes P. Z. P. N. osiągnął we wstęp 
nym swym przemówieniu poziom. jakie 
go życzylibyśmy naszym piłkarzom w 
dniu meczu belgradzkiego. Opanowana 
forma, kunsztownie Sharmonizowana 
treść, znamionująca głęboką znajomość 
psychiki audytorium, w połączeniu 


: godzenie roli 


prawdziwego UBYWIOC 
na tle demokratycznego ustroju sportu. 
t 


Niełatwo jest w ogó'nych zarysach 
naszkicować charakterystyke p 
które trwało bez mała przez 15 zodzin. | 
Były tam różne momenty. Okresy znaj 
mionejące wysokie wyrobienie i nagłe! 
spadki poziomu. Chwile, w których u| 
derzała wielka rzeczowość i obiekty- 
wizm, z wyskokami zadraźnionego a| 
tykularyzmu Były akty zgodliwej, 
szczerej harmonii i przykre kołcowo, 
zgrzyty. A 


Gdy rekapitufwiemy przebieg zebra | 
nia z perspktywy zaledwie kilku go- 
dzin, krystaliznie się w sumie jednak | 
wrażenie dodatnie. Mimo niewątpkwych 
usterek — widać jednak stałą poprawę. 

Na sejmikach piłkarskich widzi się od 
szeregu lat niemal te same twarze, n 
dziwnego, że łudzie nabierają rutyny, 
doświadczenia i wprawy. Dzięki temu 
też udalo sie obfity program wyczerpać 
w stosunkowo szybkim czasie. Nie by 
ło tak meczących dawniej popisów ora 
torskich, wypowiadania się wszystkich 
ra każdy temat, 

Żapewne nie jedno jeszcze razi. Dla 


2 mo. 
wrodzoną swadą — wszystko to złoży-: wPrawnego oka nie jest talemricą, że 


ło się na efektowną całość, której sile 


głosowania wciąż jeszcze odbywają ł 


sugestywnej trudno sżę było oprzeć, ale pod kątem cichych porozumień. 


Uiez'i jej też słuchacze 1 jesi SR 
ne obrady sobotnie potoczyły się wy- 
jątkowo wartkim tempem. to była w 
tym w wielkiej mierze zasługa wstap- 
nego slowa. 

Ale i w ciągu obrad miał płk. Ola- 
bisz okazje do wykazania swego taien- 
tu. Każde iego wystąpienie w formie 
poważnej, czy też niedostrzegainie gry 
zącego sarkazmu, nadawało aktua.nemu 
w danej chwi zagadnienia pewien zde 
cydowany kierunek. 

Prezes PZPN rozwinął tym razem 
pelna skalę zalet, umożliwiających po 


Piłkarze powołani na ćwiczenia 


w niedzielę na poligonie katowickim 


Sytuacja w obliczu poważnych za- 
dań piłkarzy nie przedstawia się zbyt 
wesoła. Kilku graczy przywiozło z 
Francji niemiłe upominki. Jak informo- 
wano nas Piontek ma bardzo sine 
opuchnięte kolano i znajduje się w Szpi- 
talu. Również Nytz jest rozbity, toteż 


Beograd nie próżnuje 
BEOGRAD, w lutym. 


W dalszym ciągu swoich przygotowań do 
meczu z Polską reprezentacja Jugosławii sto- 
czyta treningowy mecz z zngrzebskim klubem 
Jugosiavia. Reprezentacja wystąpiła w nastę- 

/pującym kladzie: Urch, Higi, Andetkovie, 
Lehner, Gajer, Kokotovie, Tirnanie, Marino- 
vie, Lesnik, Bożovie i Piesze. 


Kpt. związkowy — jak to wyraźnie ze skła 
da reprezentacji wynika — kroczy utartymi 
śladami | wierzy w rutynowanych internacjo- 
nałów. Srodze sig jednak na nich p. Popo- 
wie zawtódłt. Reprezentacja grała bardzo sta- 
bo i wygrała zaledwie 1:0, ze strzału Pie- 
szego. Nia pomogly instrukcje I rady samego 
pit. związkowego, który pełnil roię sędziego 
| często przerywał mecz w tym celu. 

1:0 x Jugosiavią nie nastraja optymistycz- 
nie. Trochę uspokolenia wniosły wiadomości 
o dwóch porażkach drużyny polskiej we 
Francji. 

Do rzędu interesujących wieści zaliczyć na 
lety — zgodę Związku Francuskiego na wy- 
pożyczenie Siposa na mecz przeciwko Pol- 
sce, pod warunkiem, ża jugosłowiański Zwią 
zek bierze na swoją odpowiedzialność wszy 
stkie konsekwencje w razie jaklegokolwiek 
wypadku w czasie gry. 

z. 


nic dziwnego. że kapitan PZPN nie jest 
w zbyt dobrym nastroju. 

W niedzielę odbędzie się mecz tre- 
ringowy dwu teamów najprawdopodo- 
bnie} w Katowicach. P. Kaluża powołał 
następujących graczy: Madejski, Pa- 


włowski, Krzyk, Szczepaniak. Gałecki, | 


Twórz, Michalski, Kinowski, Stolar- 
czyk, Dytko, Piec M. Nytz, Nowakow- 
ski, Góra, Kotlarczyk. Bętkowski, Wo- 
darz, Wilimowski, Piontek. Wostal, 
P:ec I, Łyko. Pytel, Cebulak, Kortas, 
Schertke, Habowski. 

„Poza tym zwrócono się tetegraficz- 
nie do Pogoni, celem wyjaśnenia stanu 
zdrowia Matyasa. Brany jest również 
pod uwagę Wiechoczek. 

Najwięcej kłopotu sprawia w tej 
chwili obrona. Szczepaniak grał we 
Francji stosunkowo słabo, a Gałecki 
jest niezdrów. Wielkie szanse mialby 
wobec tego Twórz, miestety odbywa 
on służbę wojskową i jest kwestią, czy 
uda się go zwolnić, Również z boczną 
pomocą nie jest dobrze. Na szczęście 
isinieje jednak większa ilość niemal | 
równorzędnych kandydatów, do któ- 
rych wypadałoby zakczyć Haliszkę, 
odbywającego obecnie ćwiczenia wob 
skowe. 

PZPN zdecydowany jest na 20 mar- 
ca sprowadzić jakąś drużynę zagra- 
niczną najprawdopodobniej kombinowa- 
ny team węgierski z graczy Hungarił 
i FTC. Bezpośrednio po meczu w War 
szawię trzymanoby graczy przez ty- 
dzień w obozie. Na niedzielę rozjechaň 
by się do domów a w piątek nastąpiiby 
wyjazd do Belgradu, tak by znaleźć się 
tam w sobotę rano. Wcześniejszy przy 
jazd uważa p. Kałuża za niewskazany. 
domagać się będzie jednak przejazdu 
noa:ego | miejsc w wagonie sypialnym 
względnie specjalnego wagonu pol- 
skiego. 


Wciąż jeszcze zdarza się. Że delegacja 
nie otrzymawszy w jakieiś sprawie po 
parcia mści sie przy najbliższej okazji, 
głoswiąc nawet wbrew  uprzedniemu 
swemu przekonaniu. Tego rodzaju men 
talność ciąży naturalnie bardzo poważ 
nie nad crzebiegiem obrad i przyniesc 
może w pewnych wypadkach nawet 
wręcz fata'ne skutki. 


Wydaje nam się. że byłby czas naj 
wyższy. by do każdej kwestii ustosuń 
kowywano się ściśle rzeczowo, bez © 
glądania się. czy iniciatywa wyszła 00 
ludzi, którzy może przed chwią znale 
ři się po przectwnej stronie barykady. 
Tylko w ten sposób dadzą sie uniknać 
poważne gaffy i uzyskać będzie można 
csiąznięcia korzystne dla calego spon- 
tu pifkarskiezo. 


Przechodząc do poszczególnych za- 
gadnień musimy niestety znów rozpo- 
cząć od uieszczęsnej sprawy Dębu. Zna 
lazła się ona niemal na końcu obrad, ł 
niermiej jednak znów rozgorączkowała 
umnysły i znów nie została wyczerpana 
bez reszty. 


wiemy. Nie wiemy na co zdecyduje | zarządu, by rozgrywki o mis'rzostwo szawa. Łódź, Lwów. Zagłębie, Białym 
się Śląsk i, czy kroki te odniosą jakiś | międzygrupowe odbywały się wedle stok, Wołyń Polesie, Stanisławów), 


skutek. 


cie definitywnje — tak czv inaczej — 
załatwiona į że przez dłuższy czas jesz 
cze zatruwać będzie atmosferę piłkar- 
stwa. 

Walne zgromadzenie stojąc na stano 
wisku, że sprawa jest przesądzona. 
uchwaliło na wniosek Krakowa dopuś- 
cić Dąb do finału rozgrywek międzyo” 
kręgowych. przydzie:ając go do trze- 
ciej grupy I-go rzutu, o ie zdobędzie 
on w mistrzostwie Okręgu Śląskiego 
conajmniej trzecie mieisce. 


Sławetna karencja 
wreszcie swój żywot. Próba Śląskiego 
OZPN odnowienia jej mocą odpowied- 
niej uchwały nie powiodła się, gdyż by 
lo tyko 144 chętnych na 171 sprzec!- 
wiających się. 


Skończyły się też sny o drugiej Li- 


dze. Projektodawcy nie umieli sprawy | 


odpowiednio przedstawić, bronili  ;e4 
dość niemrawo. Głosowanie dato rezu 
tat 110 przeciw 92 „za“, przy 151 
wstrzymujących się. 


Nie miały też szczęścia wnioski, 
zmierzające do automatycznego zwol- 
menia graczy powołanych do wojska. 
Dalej idacy projekt Lub'ina gładko prze 
padł. í 


Dłuższa dyskusja rozwinęła się na te 
mat śdubów fabrycznych. Tym razem 
do ataku ruszył Poznań dzielnie wspie- 
rany przez Łódź. Chciano jednak zbyt 
wiele. Wobec tego. że w myśl daw- 
niejszej uchwały nie wolno obecnie 
przyjmować na członków — klubów o 
nazwie firmowej, domagano się, by 
istniejące już towarzystwa fabryczne 
zmusić do zmiany nazwy. Walne zgro 
madzemńe wypowiedziało się jednak 
przeciw pozbawieniu swoich członków 
dawniej nabytych praw 

Nie znaczy to naturalnie, by projek- 
todawcy w wywodach swych nie mie! 
wiele shiuszności. Faktem bowiem jest, 
że w wielu wypadkach nagle obudzo- 
ne „sympatie“ dla sportu mają źródło 
swe w chęci wyzyskania go dla celów 
reklamowych. Mówiono nawet o wy- 
opadach, gdzie graczom zajętym w pew- 
nych „sportowo * ambitnych* przedsię 
biorstwach grożono zwolnieniem 2 
pracy, © ğe nie wystarają się O zwo:- 


Tym razem znalazł wreszcie Dąb od; nienie ze swoich macierzystych ktubów. 


powiedniezo wymownego obrońcę. Był 
nim członek delegacji okręgu śląskiego 
p. Sztuka, którego poznaliśmy już na 
zebraniu Ligi. W treściwym przemó- 
wienią zebrał p. Sztuka wszystko to, co 
uważał za konieczne ďa uzasadnienia 
swego stanowiska i zakończy! wywody 
wnioskiem o reasumnpcję zeszłorocznej 
uchwały. 

Walne zgromadzenie doskonaie ob- 
znałmione z tematem zrezygnowało 2 
dyskusji i przystąpiło z miejsca do gło 


sowania. Przeciw reasumpcji K 
działo sie 146 głosów, az jej uwzetęd- 


nieniem 169! Było to wiele. jednak za- 
mało na kwalifikowaną większość, toteż 
przewodniczący p. Konopka oznajm:ł, 
że wniosek upadł. 


W tym motnetcie prezes Żóltaszek 
zakwestionował konieczność kwalifiko 
wanej większości, domagając się uza* 
sadnienia jej w odpowiednim paragra- 
fie. Paragrafu takiego nie umiano zna 
leźć, ani w statucie, ani w postanow:e= 
niach, niemniej jednak wśród delega- 
tów panowało ogólne Przekonanie, ze 
interpretacja przewodniczącego na 
POOFNIA praw zwyczajowych jest ści 
sla. 

Wobec braku pisanego prawa prze- ! 
wodniczący zażądał, by waine zgroma | 
dzenie raz na zawsze ustalilo, jak mają. 
być traktowane wnioski o reasumpcji. | 
Głosowanie nie pozostawiło żadnych! 
wątpliwości, 230 głosów wypowiedzia | 
ło sie za kwalifikowaną większością | 
81 (Śląsk, Lubiin, Zagłębie) przeciw. i 

I tu nastąpił przykry incydent: dele-| 
gacja Śląska opuściła zebranie, nie skla | 
dając żadnych dekiaracyj. i 
ak rozwinie sie sprawa dalej, niej 


a oaiap sce RM 


U 


Notatki piłkarskie 


Ligowcy Krakowa w formie! 
27.2. — Tel. wt. — W dniu 
wezorajszym rozegrały krakowskie drużyny 
Fyzowae dawze trenngowe spoikenia przed nad 
chodzącą kampanią rozgrywek n metrzostwo 
Polską, Tak Wisła iak + Cracovia wykazały 
dobrą formę I gladko pokonały swych prze- 
cwnków w wysokim stosunku, 

Cracovią — Błyskawica 7:] (4:0). Cracovia 
wystąpiła w kompletnym składze } od pierw- 
szej chwili mata b, 6.lną p:zewagę, gpórując 
bezapelacy!nie nad przeciwnikiem, Goście 
wnieżśą jedynie zapał, ambcję i dobrą kon- 
dycję fzyczną. Poza tym brak im jakichkoi- 
wek watorów dobrych footbalistów. W p:erw | 
szej części bramki strzelti: Korbas, Stępień, | 
Zembaczyński ! Szet.ga. Po zmianie pó! wy- 
nk ustal! Korbas c rzutu karnego I Skaieki. 
Hcnorowy punkt dla gości zdobył Wyc ek. 

Wiata — Korona 12:0 (4:0). Równięż I Wi- 
sta występia w kompletnym skladzie, a ma- 
jąc za przeciwnika s'abą drużynę krakowsk ej 
Lgi okręgowej rom osła ja formalnie, przy 
czym obraz gry przedstawiał raczej trenng 
ra jedną bankę. Obfitym łupem bramkowym 
podzie%i eię: Chabowski (6), Artur i Oracz— 
po dwie oraz Łyko i Ogrodz:ński, 

Qarbarna — Zwierzyn ecki 5:0 (3:0). Z wiel 
kim za nteresowaniem był c. grr- 
szy występ Garbarm po spadku z Lg". p 
0 IiŚ noweli wystąpt jedynie Pazu- 
rek II i Pontek w obrone Oraz Polus w ata- 
ku. Garbama wyknzała, że posiada b. dobey 
i lemy narybek, który w grach o mietrzo- 
stwo Ligi okręgowej powinien przysporzyć Jej 
niejedcn sukces, Bramki zdobyli: Połus trzy, 
w tym jedną z rzutu karnego, Nowak i Kop- 
czyński. (r. g-) 


LIGOWCY WARSZAWSCY 
OBUDZILI SIĘ 


Towarzyskie mecze piłkarskie roze- 
grane w Warszawie prźyniosły nastę 
pge wyniki: Warszawianka — Le- 
gia 3:1 (1:1). Ligowcy wystąpili z no- 
wym nabytkiem z u — Izydorza= 
kiem. Bramki dla nich zdobyli: Knioła, 
Pirych. lIzydorzak, dla drużyny wot- 
kowei — Kotkowski; Fort Bema 
PZL 4:2 (3:0). Brauiki dla Fortu Be- 
ma: Samat 2, Komendarczyk. Pajer- 
szewicz. dla PZL-u: Pietrzykowski, 
Parnowszi: Żagiew — Polonia II 3:2 


| Królewca  Prussia-Sammland, bijąc 


(1:2). Bramki dia zwycięzców zdobyli: 
Wójcicki 2 i Król, dla Polonit: Sosk 
i Kula. 

Nytz i Strauch wbrew pogloskom o 
wzięciu rozłąki z Polonią przyjechał 
już na stałe do Warszawy i 
nadal w barwach drużyny Czarnych 


Koszul. 
PIŁKA NA ŚLĄSKU 


KATOWICE, 27.2. — Wyniki rozgrywek w 
drugiej rundzie o puchar woj. Grażyńskiego: 
Ruch Wielkie Hajduki — KS 27 Ożegów 8:2 
(3:0). Bramki padły ze strzałów: Peterka 
trzy, Wiechoczka trzy, Wilimowskiego jedna 
i jedna samobójcza. Naprzód Lipiny — 09 My 
stowice 4:1 (2:0). 

BIELSKO, 27.2. — W podokręgu bielskim, 
derby lokalne o puchar woj. Grażyńskiego. 
Czechowice — Grażyna 5:1 (1:1). 

RYBNIK, 27.2. — Strzelec (Zory) —= Na- 
przód (Rydułtowy) 3:0 (2:0). Strzelec (Czer- 
wionka) — Rogowiec 6:0. 


Drugi mecz Warty 
POZNAŃ, 27.2. — Tel, wł. — Poznańscy 


itkarze wyszli już definitywnie na boisko. 
arta rozegrała swoje drugie spotkanie tre- 


Za granicą 


WIEDEŃ. 27.2. — Tel. wł. — Repre- 
zentacja Austrii rozegrała dziś sparrin- 
gowy mecz z Gradiańskim (Zagrzeb). 
Spotkanie to zakończyło się sensacy]- 
nym zwycięstwem piłkarzy jugoslo- 
wiańskich 2:1 (1:1). Austriacy mieli 
przewagę, nie potrafili jej jednak wy- 
korzystać wobec znakomitej gry bram- 
karza zagrzebskiego Glasera. 

HOLANDIA GROMI BELGIĘ 7:2 

W Rotterdamie rozegriny został między- 
państwowy mecz piłkarski pomiędzy Holandią 
ł Betgłą. Zwyciężył zdecydowanie goście 7:2 
(1:0). Zawody toczyły się w czasie deszczu 
na ciężkim i rozmokłym boisku. 


KRÓLEWIEC, = — Gdańska „Gedania“ 

rozegrała tu w nredzielę mecz z a 

mo 2: 

(0:0). Zwycięstwem tym ząpewniła sobie Ge- 

dania trzecie miejsce w swojej grupie w roz- 
grywkach o mistrzostwo Prus wschodnich. 


ningowo z poznańską Spartą bijąc ję isc 
6:0 (3:0). Bramki zdobyli: Joachimski trzy | 
i Szerfke dwie. Z innych wyników podkre- | 
ślić należy dwucyfrowe zwycięstwo ligowej 
Korony nad Cyblną w stosunku 11:3, kombi- | 
nowanej Legi! nad rezerwami Korony w sto- | 
sunku 13:2, I porażkę finalisty mistrzostw | 


zrać będą | klasy A okr. poznańskiego Pogoni z Pozna- 


nią 0:3. Stomii poznański zwyciężył na pro- 
wincji Unię (Kościan) 4:2, a Pentatlon — 
ligową Polonię 5:3. 


ANGLICY DBAJĄ 
O „GOOD GAME* 

Zapowiedź przyjazdu znakomitej drużyny 
angielskiej Brentford do Katowic na mecz z 
Ruchem (18.V) wywołała w Polsce wielkie 
zainteresowanie. Aż tu nagie ślązacy meldu- 
p o zmianie przeciwnika: ma  przyjcchać | 

olverhapton Wanderers. j 

Posodem, kia ge O, więc abe 
ny był zrezy. z wy u na konty- 
nent byt oficjalnie —— komplikacje z termina- 
mi. Jak się jednak okazuje powody te nie 
są tak prozaiczne. 

Brentford musiał odwołać swoją wyprawe 
na skutek zakazu angielskiej federacji. Na 
ostatnim bowiem meczu z Derby Country gra 
cze Brentfordu, rozgoryczeni  niepowodze- 
niem, zastosowalł niezwykłe „metody gry" | 
w efekcie przeciwnik zeszedł z boiska poko- 
pany i pobity. Nawet sędzia był w niebezpie- | 
czeństwie..« 

Ten niezwykły wys drużyny Brentford 
miat natychmiastowy oddźwięk. Anglelska fe- 
deracją zakazała drużynie wyjazdu na konty- 
nent wychodząc z założenia, że gracze ci nie 
dają gwarancji przyzwoitego zachowania się 
ł gry fair play, przez co zaszkodzić mogą opi 
nii sportu angielskiego. 

Takiego reprezentanta na kontynencie an- 
glelska federacja nie życzy sobie. Stanowi- 
sko godne uwagi, uznania i... maśtadowniet. | 
wa. 

Niemieocy plłkarze w Hajdukach 

Finalista mistrzostw Rzeszy, nowokreowa- 
ny mistrz Gau IV — ,„WVorwaerts-Rasensport"" 
(Gliwice), zakontraktował ostatnio dwa spot 
kania z Ruchem z W. Hajduk. Pierwszy mecz 
odbędzie się już 6.111. w Oliwicach, rewanż. 
20 marca br. w Hajdukach. WAY, jed- | 
nak obawy, że mecz rewanżowy nie dojdzie 
do skutku... Niemcy skreczują bowiem na 
ewno, jeżeli tylko przegrają pierwszy mecz. | 

mleży nadmienić, że pamiętny mecz 15 si T 
nia 35 r. zakończył się sromotną porażką gli- 
wiezan 2:9 i on to spowodował wydanie 
przez DFB. zakazu rozgrywania meczów z 
drużynami polskimi. Obecnie widocznie zakaz 
ten został cofnięty. Czy jednak ną długo?(Pe) 


| byé godz. 17 mn. 30. 


W dobie bezrobocia į małych zarobków 
atrakcyjność posady jest zbyt wielka, 
Dy Jel nie ulec. 


PZPN wygrał batalię o udział graczy 
lizowych w Pucharze Polski. Były 
wprawdzie różne zastrzeżenia i żale, 
ale musiały one ustąpić wobec wieko- 
i i atutu stawki, jaką stanowi nagro- 
da P. Prezydenta R. P. 

Za ndziałem graczy ligowych wypo- 


wypowiedziały cię wszystkie okręgi 
przy 
oraz BpTrze Krakow 


* 


Przed rokiem waite zgromadzenie | 


PZPN nie chciało akceptować projektu 


zakończyła | 


watrzysnaniu sie Ligi i Pomorza |% 
ERU 1 wsk 


|neparzystym. Propozycia byla logicze 
na i sprawiedliwa, toteż nie trzeba było 
aż 12 miesięcy, by uznać jel słuszność. 

W bieżącym roku grupy będą nastę- 
pujące: l-a Warszawa, Lublin. 
Łódź; ll-ga: Poznań, Pomorze, 
lll-cia; Kraków, Lwów. Stanisławów 


(ewent. Dab); IV-ta: Wilno. Polesie, 
Białystok, Wołyń. 
W przyszłym roku: I. 


Pomorze, Łódź, Poznań; II. Kraków, 


Białystok. 
* 


szym  przeforsowanie do mistrzostw 

międzyokręgowych po dwa kluby z 

ośrodków liczących ponad 100 klubów. 
* 


Na forum obrad znalazł się równie 
paragraf aryjski. Inicjatorem był Po- 


wszystkich klubów niechrześcijańskich, 
Wniosek zbieg! się akurat z komunika- 
tem Związku Związków, regulującym 
powyższe zagadnienia (podajemy ko” 
munikat ten na innym miejscu), toteż 
plk. Glabisz domaga! się nie poddawa- 


to naruszeniu subordynaci. 


Delegat Poznania uznał to stanowi- 
sko i wobec tego. zaproponował, by 
walne zgromadzenie uchwaliło dezy- 
derat pod adresem Zarządu PZPN. by 
ten na najbliższym walnym zgroma- 
dzeniu Związku Związków Sportowych 
postawił wniosek o zmianę odpowied- 
niego paragrafu statutu najwyższej or- 
ganizacji sportowel, w kierunku elimi- 
nach klubów żydowskich. Wniosek ten 
upadł. Za Poznaniem opowiedziało się 


Należy jednak szczerze ubo!e' | dwu wzorów. Wedle innego zestawie- przy wstrzymaniu się Krakowa. Ś 
wać, że sprawa Dębu nie została wreSz|nia w roku parzystym i inaczej — w ska 


1 
Kielce, Tezerwą rozgrywającą mistrzostwa o- 


Śląsk; trzymuje klub dodatkowo po jednym 


Warszawa. kle sędziowie, 


| Kielce, Śląsk; III. Lwów, Lublin, Wo” kręg krakowsk 
łyń, Stanislawów; IV. Wilno, Polesie, peg projektów. 


| 
i 


Nie powiodło się okręgom najsilniej- ` 


znań. który domagał się wykreślenia, 


94 głosy (Liga, Pomorze, Poznań i|przez aklamacje nie nast 
Wilno), przeciw — 150 glosów (War inych trudności. 


lą- 
i Lublina (73 losów). 


Rozdzial głosów na walnych zgro- 
madzeniach okręgów ustalono wg. 5to- 
Sunku — 4:3:2:1 z tym. że za każdą 


glosie, a również po jednym glosie — 
za drużyny juniorów. 


* 

Celem licznych ataków byli jak zwy 
Szczególną agresy w= 
ierunku wykazywał o- 
i który wniósł też sze- 
statecznie postano- 
wiono, by W Przyszłości prezesów 
WSS-ów wybierały zarządy OZPN 
spośród siedmiu członków wybiera- 
nych przez walne Zgromadzenia WSS: 


ność w tym k 


Zamach na skarb PZPN  grzygoto- 
wany przez Kraków Został zwycięsko 
odparty. Zdecydowanie Odrzucono oro- 
pozycje okręgu podwawelskiego zmie- 
rzalące do proporcjonalnego podziasu 
dochodów przy imprezach między- 
państwowych. Przyjęcie ich uniemo» 
żliwłoby dakszą działalność PZPN-n 
którego budżet opiera Się wyłącznie 
na zarobkach z tych imprez. 


Komisja 


Wyszkoleniowa  zatwien- 


nia go pod obrady, gdyż równałoby się dziła niemal całkowicie plan przedło- 


żony przez referenta wyszkoleniowe= 
go podwyższając nawet budżet na ten 
cel Postanowiono nie urządzać przye 
musowych mistrzostw Polski junio- 
rów, a ewent. rozgrywki nie mogą stę 
odbywać na obozie, który przeprowa» 
dzony zostanie podobnie jak w uprzede 
nich latach, gdyż dale dobre rezultaty« 


W końcu należałoby jeszcze stwier- 
dzić, że krytyka dzialalności władz 
ograniczyła się do minimalnych zarzm= 
tów, toteż uzyskanie absolutorium, 
ręczało ża 


— i — 


TELEGRAM DO GEN. BORCZY UZDOW- | dziele w nocy nastąpi w Katowicach 
SKIEQO następującej treści wysłało walne | chtonności'« 


zgromadzenie PZPN: „Zasłużonemu długo- 
letniemu prezesowi ł wiernemu naszej spra- 
wie prezesowi honorowemu przesyła Walne 
zgromadzenie PZPN wyrazy wdzięczności i 


przywiązania“. 
OBRADOM PRZEWODNICZYŁ PREZES 
KONOPKA, który do Warszawy przybył 
wprost z Zakopanego opalony na pół-brąz, 
en wigoru i energii. Zastępcą wybrano 
mee. Seydlitza, sekretarzowali pp. Gazar i 


Góra. 
WYBORY UZUPEŁNIAJĄCE daty następują 


ey reznitat: bę wiceprez. organizacyjny 
(wobec ustąpienia płk.  Żołędziowskiezo) 
ppłk. dypi. Picheta, IV wiceprez. (sprawy 


sędziowskie) kpt. dr Kafllński, sekr. Micha- 
łowski, ref. spraw zagr. ppłk. dr Żołędziow- 
ski, zast. p. Maliow, zast. ref. wyszkolenia 
p- Foryś Tad.; WG | D w dawnym składzie 
pp.: śliwoń, Hamburger, Szypulski; WSS pp: 
a ag (zast. przew.), Sienkiewicz, Hasel- 
usch. 

ROZDZIAŁ GŁOSÓW na poszczególne okrę 
gł przedstawiał się następująco: Liga I śląsk 
o 48, Warszawa 40, Lwów 29, Łódź 25, 


| morze "ir. B a Pow r AE WW ŻE W 
łyń 6, Wilno 5, Białystok 4. 
WRĘCZENIE PUCHARU P. PREZYDENTA 
LzyycieskiEma śiąskowi nastąpiło w sobotę. 
P. Masztalerz odgrażał się, że jeszcze w nie- 


pucharu I z oka „próba 
mu AN nazwisko z CE a Ma 
puchar. 

O POMOC KRESOM — apel w tym kierme 
ku parokrotnie się pojawiał, znajdując petne 
zrozumienie u delegatów, 

JUBILEUSZOWE WALNE ZGROMADZENIE 
W KRAKOWIE — taki deryderat wysunął 
prof. Dręglewicz, dla uczczenia dwudziesto=, 
lecia istnienia PZPN, który światło dzienne 
njrzaj pod Wawelem. 

LIGA DOMAGAŁA SIĘ, by w razie prze” 
granej w mistrzostwach świata drużyna na” 
tychmiast wracała do kraju, nie rozgrywająd 
po drodze żadnych zawodów. 

TRZYDNIOWA KONFERENCJA WYSZKO- 
LENIOWA dla referentów wyszkoleniowych 
w okręgach odbędzie się w kwietniu w War- 
szawie. 

SPECJALNE PODZIĘKOWANIE za pacyfi- 
kację stosunków między PZPN I Śląskiem wy- 
razili delegaci Śląska pp. płk. Giabiszowi, dr 
żołędziowskiemu I inż. Kucharowi. 

PRAWO ROZWIĄZYWANIA WSS przy 
okręgach otrzymał Zarząd PZPN w razie złe- 
ich funko; owania. 

k e adna OEA NA RLUBY 
uchwa u stwłerd a 
kładania się. $ zotompod 

FRYMARKIEWICZOWI zniżono okres &y- 
skwalifikacji do sreżciu miesięcy. 


Fatalna passa Wilna 
w Polskim Związku Hokeja na Lodzie 


częto uwracać w kasie za bilety, a Sędzia od=| się z tego, że miał „łagodne serce" | kotid 
gwizdał walkower. Nie trzeba chyba pisać, jaj nował jakoś tak Fatalnie, że zepauł cały jës 
kie były nastroje wśród publiczności I co mó. | zon niejednej drużynie hokejowej. W Wilnie 


Z tegorocznymi mistrzostwami hokejowymi 
wyszędł cały bałagan. Winowajcą jest FZNL. 


| który kierowat się wszystkimi innymi wze!€- 


dami, tylko me dobrem hokeja polskiego. Lo- 
sowano, przesuwano, czekano, odwoływano | 
miiczano. Słowem kasza którą trudno stra- 
wię. Trzeba być bardzo głodnym I zastepio- 
nym, by móc połknąć pigułkę ,mietrzow- 
skich rozgrywek", Ofiarą tych systemów pa- 
dło Bogu ducha winne Wilno, 

Na 24 wyznaczony zosta! mecz eliminacyj- 
ny z Warszawianką. Wiino zawiadomiono ko- 
manikatem z 19 lutego, wysłanym z War- 
szawy odpiero 21 kitego (stempel pocztowy), 
że grać ma mecz 24. Zaczęto więc przygoto- 
wywać się do tego ważnego spotkania. Na 
murach miasta ukazały alẹ afisze. We czwaf- 
tek ławą waliły ttamy Wilnian, by móc po- 
dziwiać swych „żubrów'”. Już przed piota- 
mi ólzgawki mówiło się półszeptem, że War- 
szawianka nie przyjechała. Mecz miał się Od- 
Organizatorzy Żyli 
krótko madzieją, że może pociąg przychodzę- 
cy do Wiina o godz. 17 min. 6 przywiezie 
przeciwnika, ale już o godz. 17 min. 30 za- 


wiono © 
PZHL! 


takim załatwiania 


W imię bezstronności należy przyznać, łe 
na dzień przed meczem przyszła do Ogmska 
depesza z PZHL, który zawiadamia, że mecz 
Ognisko -- Warszawianka odbędzie się w 
niedzielę. Wszyscy więc rozumiet, że PZHŁ 
przypomina o spotkaniu rewanżowym w War. 


spraw przez| zorganizować coś poważniejszego jest bardza 


ciężko. Ne też dziwnego, że wdinianie są ros- 
goryczemi. Postanowili wycofać się w ogóle Z 
rozgrywek i z PZHL porachować elg na ue 
mym zebraniu, Zapewne Wilno nie będze ©8- 
osobnione. Można wyczuć, że inne okręg: "am 
ją jeszcze bardziej oDciążający materiał. 
Wiimianie mieli na 26 i 27 zakontrakiowasa 
mecze z Niemcami z Prus Wschodnich. 


szawie 27 iutego. Tczeba daie] wyjaścić, ŻE | wopce mistrzostw musieli odwołać, a tu tytn= 
komunikat o mecra czwartkowym przysłany | asem taka waypal 


byt do okręgu...a depceza rabląkala ię do 
Ogniska. 


Okręg Wileński mie został więc 


powiado- jek!ch mało, który minął bez echa, ale tylko 


Dziwne w ogóle jest matosunkownałe FZRL 
do Wilna. Przypomnieć tutaj warto ckma daj 


miony o żadnych zmianach. Nie powi2dot o- dlatego, że wilnianie byy dotychczas lejaimi 


no nawet o tym, że Warszawianka me może 


1 mikczeh. Otóż przy przyjeździe bokełetów _ 


przyjechać do Wiina na czwartek | ubiła Wi- Łotwy na mecz z Pojską w Warszawie PZHL 


docznie sprawę przyjazdu na 
tego. 


Hokej to nie bridge. Tu stę nie 87 


| tego do gry. Niech włęc PZHL usprawiedhwi 


Zmiana warty w Warcie 


Poznańska Warta na swym ostatnim waf- 
nym zebraniu, odbytym pod przewodnictwem 
byłego prezesa PZB. nacz. Fr. Baranowskie- 
go wybrała zarząd mocnej ręki. W imieniu 
ustępującego zarządu obecny stan finansowy 
Warty przedstawił wiceprezes adw. Linke, 
który zaznaczył, że tylko zarząd o autoryta- 
tywnych uprawnieniach będzie mógt polep- 
szyć sytuację Warty. Za wyjątkiem jednej 
jedynej sekcji pilki nożnej, wszystkie Inne 
pracowały z deficytem. 

Polityka klubowa  scentralizowana zosta- 
nie w zarządzie I będzie obowiązywała wszy 
stkich członków Warty, którym bez zgody 38- 
rządu nie wolno przyjmować stanowisk we 
władzach sportowych. 


Ustępujący prezes dyr Kuczyk mianowany 
zostal członkiem honorowym. 

Na prezesa wybrano adw. dr Jazielskie- 
go, który ma kartę nie zapisaną w życiu spor 
towym. Wiceprezesami zostali budowniczy 
Fr. Budzyński. były prezes Pozn. Tow. Wio- 
śiarzy „Tryton“, nacz. Fr. Baranowski (by- 
ty prezes PZB) ! adw. Marlan Linke (b. pre- 
zes PZB). Sekretarzem został mgr Grząśle- 
włez, skarbnikiem Sobczak (obaj zajmowali 
te stanowiska w poprzednim zarządzie). człon 
kowie zarządu — dvr Głowacki ł Fr. Ryh:r 


czyk. 


Kierownikiem sekcji pilki nożnej zostat 
J. Sikorski (obecny wiceprezes POZB), pię. 
ściarskiego Suszczyński.  lekkoatletycznego 


mgr Sroka, tenisowego T. Linke, hokejowe- 
go Poszwa: 

uchwałę zwrócenia mię do państwowych 
władz sportowych © wyeliminowanie ze spor 
tu żydów. (58) 
om Z TZ E 
ZZOZ c 
Zapaśnicy warszawsoy w Łodzi 

w _ Lodzi bawiła drużyna  zapaśnicza 
PAST-y warszawskiej, która rozegrała spot- 
kanie rewanżowe z IKP. Podobnie jak 
dzianie w stosunku 13:8. 

Sędziował na macie p. Tumme, na 
Szczeblewski z Warszawy, Kulpa I Berg 
Łodzi. do 

Przyjazd zapaśników Króleweń ony 
Łodzi po raz czwarty już. pr fle 20 
i dojść ma do skutku ostate 

marca. 


Nagrody hoaorowe 
Zw. Pol, 7%. SP. 
dia najlepszego . 
sportowca | zespolu wystawione »ą 
w oknie filii Domu Prasy. ul. Jasna 10, 


oka CIWAT | im 


I 


niedzielą 27 it | obdarzy? zaufaniem konduktora wagonów sye 


palnych i dał mu zniżki | bilety kolejowe dla 
Łotyszów, które przez tego pana miały bye 
doręczone na granicy w  Turmontach, 
PZHL prosit jednak, żeby Whno wysłało swe- 
Ko delegata na granicę. Delegat wyjechal. 
Spotkał Łotyszów, nie niestety nie mógł ra 
nigdzie znaleźć „męża zaufania" PZHL z Be 
letami, Zginął jak kamfora. 


Łotyszów bez biletów kolejowych Przywie. 
tiono do Wina, Zrobiono staramie | bez bi- 
fetów przewieziono ich aż do WSTUzawy. — 
Powtarzamy bez biletów kolciowych jechalo 
13 iadu z Zemgal do WaSFAWY i to ósięki 
tylko stosunkom wileńskich działaczy sporto- 
wych. PZHL nie uważał 73 stosowne nawet 
pocziękować za to. Uważano nawet za - 


Pod koniec zebrania przyjęto jednogłośnie | konieczne wspomnieć © tej grzeczności I wy- 


faśnić cale niepo! enie, Mecz Polska — 

Łotwą mógl sie PTZECIeż nie odbyć w Wer» 

gzawie, jak 4 się mecz Warsrawien= 

ERE g 

Wiinine!e TOWnię dobrze mogi Łotyszów 
ać w Wilnie į grać z nimi dwa mecze 

a pźtll Potem Gochodziłby swych praw. 

winiarnie tego jednak nie zrobil. 

fI JESZCZE jeden kwiatek, Na mecz rewan£o- 


s w | øy Polska __ zosta! do 
pierwszym spotkaniu zwycięstwo odnieśli 10- | pramki Więgokiąy aa Cd 


Kiro, O Tarłowskim w ogole -lie 
mówiono, ale Tartowski pojechał | grat, a 


zj Wiro-K'ro wystąpt tylko w meczu Warszawa 


— Ryga i jak etwierdzali gracze geai o wte- 
le lepiej niż Tartowski. Kto poczynił te 
Wszystkie zmiany i machinacje nie wiadomo. 
W każdym bądź razie nie p. Wsrmiński, oo 
on ektad ustauł przed wyjazdem do Sawajca- 
rli, a zmiana zaszła wówczas ZdY p. War- 
m'ńeki był już poza grancami. Polki, 
Nagromadziło się tych wszystkich niedo 
rzeczności za dużo, żeby móc clerpeć I mę- 
czyć się dłużej z PZHL. Wilno postanowie 
wc wycofać s'ę £ rozgrywek o mstrzostwó 
Poisk | wszystkie te Sprawy przekazać war 


cemu zebraniu PZHL. 
Arwa 


a 


% > Ę O e s G 


s a 


s! 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 28 lutego 1938 f. 


Rewia boksu warszawskiego 


Od spotkania na wadze — do półfinałów 


Ńr 17 


— Słaby poziom mistrzostw! — orzekł po- 
gulamy sędzia poznański p. Zapłatka, 
dwu dniach wałk na ringu stołecznym. 

P. Zapłatka mlał tylko częściowo rację. 
Niewątpitwie turniej nie stał na wysokim po- 
złomie, ale raczej należałoby zauważyć, że 


nie byf on dostatecznie wyrównany. Obok | 


bardzo dobrych walk obserwowaliśmy poje- 
dyski, które nadawały się na ringi „B“ kla- 
sy. Ale to już raczej wina organizacji I sy- 
stemu rozgrywek, 

Niewątpliwio należy stwierdzić, że pozlom 
był wyższy, niż ubiegłego roku. Wprawdzie 
wśród młodej generacji nie zaobserwowalłć- 
my błyskotliwych talentów, natomiast War- 
srawie przybyło sporo bokserów ambitnych 
i twardych. Z młodzicży wymienimy na pierw 
szym planie  Wożniewicza (Or), Żaka 
(Or), Czubińskicgo (Forward) i Buffa z 
PZL oraz Kusinowa (P). 

Przygotowanie 


| 
Czy zawodnicy byli dobrze przygotowani? 


Jeszcze raz powołamy się na zdanie neutral- 
nego widza — p. Zapłatki. 

— Zawodnicy PZL i Polonii byli najlepiej 
przygotowani kondycyjnie. Wśród bokserów 
irnych kinbów zauważyłem brak wytrzyma- 
łości w trzeciej rundzie — mówił poznań- 
cryk. 

Losowania, jak zwykle, sprawiły dużo nie- 
przyjemnych niespodzianek i dzięki nim już 
w pierwszej rundzie zostali wyeliminow:f 
tacy zawodnicy, którzy bezprzecznie zastu- 
glwalł na wicemistrzostwo. Mamy na myśli 
Btażejewskiego, Łukasiewicza czy Całe. Pod 
kreślamy, że przy tym systemie rozgrywek 
tytuły wicemistrzowskie nie mogą być trak- | 
towane poważnie. 

Wreszcie należałoby wspomnłeć o niezro- 
zumłałych absencjach wielu czołowych za- 
wodników, a szczególnie] z Makabi I Legii. | 
Kiuby, które mają pretensje do hegemonii w 
stolicy zdołały zmobllłzować najwyżej po | 
dwu zawodników... 


Najciekawsze momenty | 
Podcras pierwszego dnia na uwage zastu- 


grie niespodziewane wyeliminowanie w kogu 


$ 


587-388 f 


KAZIMIERSKI 


reprezentant starej gwardii, po 
jednym zwyciestwie w bokser- 
skich mistrzostwach Warsza- 
wy, musiał skapitulować przed 
młodością Tworka. 


po | 


| 
|kusiński (Cz.) — Jambora 
I 
o 


ciej Millera przez Możdżyńskiego. W półśred 
niej odbył się nieoficjalny finat pomiędzy 
Janczakiem a Błażejcwszim. 

Janczak wygral, ale nie wypadł zbyt prze- 
konywująco, gdyż trzymał się zbytnło w de- 
fensywie. 

Poza tym należało by podkreślić niezłą po- 
| stawę Wożniewicza w walce z Wożniakiewi- 

czem | żaka w meczu z Fabislakiem. W bar- 
dzo dobrej formie jest Ciężala, który wspa- 
| niałą kondycją fizyczną sieje postrach 
wśród rywali. Niestety zawodnik ten, przy- 
pominający systemem Wożnłakiewicza, po- 
winien więcej uważać na czystość w walce. 
Wreszcie notujemy peznadziejny poziom w 
| wadze ciężkiej. 
| ze starej gwardii najlepszy był Czortek. 
| woźniakiewicz ma widoczne niedociągnięcia 
| trenigowe. 


l 


WYNIKI TECHNICZNE: 


Waga musza: Komuda (P) bije Strychat- 
skiego (Sk.), Budziszewski (F) — Brzęczka 
(Sk.), Możdżyński (PZŁ) — Millera (Cz.), 
Gromek (CWS) — Szybowski (S) — obaj 
zdyskwalifłkowani. Kazimierski (P) bije Mo- 
lendę (O) przez poddanie w 3-ej rundzie. 


Tworek (Ok.) — Goldberga (G). Piórkowa: | 
Buff (PZL) — Gulłnę. posyłając go na Gaja! 
do „8“, Małecki (P) — Marciniaka ( r.), | tily; «*-wazikhtadiwowćj Trade coć 


przez | 


Forłański (W) -— Strychalskicgo (Sk.), Ma- 
(PZL) 
dyskwalifikację w 3 r., Borkowski (W) — 
Lipińskiego (CWS) w. o., Czortek (Ok.) — 
Sleradzana (BF) b. wysoko, Lekka: Ciechom- | 
ski (CWS) — Knigę (FB), Abramczyk (CWS) | 
— Tomczyńskiego (W), Łukasiewicz (P) wy 
soko Dzwonkowskiego (Cz.), Wożźniakiewicz 
(W) — Wożźniewicza (0). Półśrednia: Jan- 
czak (P) — Błażcjewskiego (PZL). Bąkow- | 
ski (Ok.) — Brzóskę (CWS), Kosinow (P) 
— Wiśniewskiego (S) — w pierwszej rundzie | 
Kosinow na deskach do „9'', a w drugiej Wi- | 
śniewski do „7“. średnia: Fabisiak (P) wy- 
soko żaka (0). Półciężka: Ciążela (CWS) — ' 
Kotkowskiego (Br.), przez danie w dru- | 
glej rundzie. Ciężka: Qarstecki (Cz) — ści-| 
borą (FB). a 


Półfinały (dzień drugi) 
Podczas drugiego dnia notujemy zdegra- | 


dowanie kliku starych mistrzów przez mto- ' 
dzież. A więc Kazimierski ulega Tworkowi. | 


| Kazimierski był wyrażnie ostabiony robleniem A Możdżyński (PZL) zakwalifikował się do 


wagi, walki jednak, naszym zdaniem, nie 
przegrał. 

Drugi polonista, Małecki, został wyelimi- 
nowany przez Buffa, który górował nad nim 
siłą fizyczną. Walka była wyrównana. Far- 
lański po kllkunastu sekundach poddaje się 
Makusińskicmu. Kontuzjował on rękę po pier 
wszym łosie. Początek walki zapowiadał 
jednak supremację Makausińskicgo. 

Start Kowalskiego l 

Z niecierpliwością óczekiwaliśmy na start | 
Kowalskiego (PZŁ). Niestety, przerwa odbi- | 
ta się wyraźnie na jego formie. Kowalski 
straci! wyczucie dystansu | szybką kontrę, 
którą tylokrotnie potrafił zaszachować naj- 
iepszych rywali. Kowalski raczej dziś poluje 
na mocny cios — system ten jednak nie pa- 
suje do tego rodzaju technicznego boksera. 
Miejmy jednak nadzieję, że przy częstszych 
walkach Kowalski potrafl powrócić do daw- 
nej świetności. 

Łukasiewicz musiał kapitulować przed Woż 
nłakiewiczem. Początkowo polonista trzymał 
Blę dzielnie i jego kontry dochodziły celu, 
nale w ostatniej rundzie niszczycielska robo- 
ta wzięła górę I Łukasiewicz pozostawał już 
na łasce Wożnłaklewicza. 

W półśredniej clekawy mecz odbył się po- | 
między Bąkowskim a Janczakłem. I tym saz 
zem młodszy trlumfował, jakkolwiek Bąkow- | 
ski tanio się nie sprzedali, wykazując dobre 
przygotowanie. jego ciosy z prawej były nie 
bezpieczne. Janczak robił wrażenie jakby je- 
szcze nie wykorzystał swych wszystkich moż- 
Hwości. 


„COME BACK“ TABORKA W BARWACH I. K. P. 


przyniósł Mu ZWYCięstwg k. o, w I rundzie z kaliszaninem Gla- | rowski (Flota), przed ppor. mar. Zdzienietkim i por. Zeglickim. 
bą (na prawo) 


Nieoficjalny finał 
W średniej jeszcze jeden nieoficjalny finał: 


Fabisiak pewnie wypunktował Całkę. Góro- 
| wał nad nim techniką i inteligencją w wal- 
| ce. Polonista walczył cały czas z głową, n- 

takując na zmianę szczękę i korpus. Wygrał 

on trzy rundy, 
en palec I doktór nie dopuścił go 
| do dalszych rozgrywek. 
| Ożarek znów nokautuje 
Jeszcze jeden debiut... To Ożarek wkracza 
| ring po dłuższej nicobecności. Premiera 
| zakończyła sig sensacyjnie. Włostowski — 
mistrz ki. B został już w plerwszej rundzie 
| zniesłony z ringu! 
Wreszcie w półciężkiej nadal natujemy do- 
| brą formę Ciężali, który zdemolował do te- 
go stopnia Archackiego, że ten w trzeciej 
rundzie przylepiał się do przeciwnika i został 
zdyskwalifikowany. 


Również powrócił na front bokserski Łu- 
ka, który pobił nieznacznie drugiego deblu- 


mimo, że już w pierwszej | 


t dzie Makusińskiemu (Cz.), Czortek zwycię- 
ża przez k. o. techn. w l-ej rundzie Borkow- 
skicga (W). 

Półfinały w. lekkicj: Wożniakiewicz (W) ' 
biju Łukasiewicza (P), a Abramczyk (CWS) 
— (Clechomskicgo (CWS). j 

Półfinały w półśredniej: Janczak (P) wy-| 
grywa z Bąkowskim (0), a Kosinow (P) —, 
z Kwiatkowskim (Cz.). 

W ćwierćfinałach średniej Fabisiak (P) 
| wygrywa z Całką (CWS), Miks (PZL) z Kre- 
|towiczem (Broń), Ożarek (O) w I-ej rundzie 
| przez k. o. wygrywa z Włostowskim (L), A- 
| damiak (W) bije Olszewskiego (Broń). 
| W półciężkiej Ciężala (CWS) wygrywa 

przez dyskwalifikację w Ill-ej r. z Acha- 
,ckim (Cz.), a Łuka (FB) ciiminuje Karpiń- 
skiego (W). Półfinały ciężkiej: Doroba (L) 
| przez w. 0. z Albertem (G), a Garstecki 
1 (Cz.) bije Osicckiego (FB). 
| Półfinały w piórkowej (w niedzielę rano): 
| Kowalski (PZL) wygrywa z Buffem (PZL), a 
j Czortek (0) z Makusińskim (Cz.). Średnia: ! 
| Mika (PZL) walkowerem z Fabisiakiem (P) | 
| Ozarek (Or) w I-ej rundzie przez poddanie ! 
; Adamiaka. | 
| Sędziował w ringu bez zarzutu jedynie P: | 


| Zylberman. Pozostali nie umieli absolutnie 
kasyfikować fauli, udzielając ostrzeżeń 
zbyt pochopnie, a w innych wypadkach pro- 
wadziii walki zbyt pobłażliwie. 


W KOLEJCE DO WAGI 


e . 32 4) - iae alski (PZL), 
przed mistrzostwami bokserskimi stolicy. stoją: Kowal ; 
Bąkowski (Okecie), Rundstein ( Makabi), Wiśniewski (Czecho 


! dnia z Geyerem w Łodzi, lub też 3 į 4 


kontraktowe Pisarski. 
Wa, do skutku na prawach rewanżu 


jacym składzie: w. musza — Baśkie- 


tanta Karpińskiego (Warszawianka). Łuka 
jest niewąpilwie w lepszej formie niż ubie- 
głego roku. | 


W niedzicię rano odbyły się pozostałe pół- 


K. GRYŻEWSKI 


walski miał ciężką przeprawę ze swoim ko- 
legą klubowym Buffem | wygrał po zaciętej 
walce, oddając nawet trzecią rundę. Czor- 
tek wyeliminował Makusińskiego, ale musiał | 
dać z sieble wszystko.  Makuslński często | 
przechodził do ataku i dużo traflał. Czortek i słabym poziomie, 
jest jednak w tak dużej formie, że stał się | walski (PZL) — Czortek (O.) zaslugi- 
bezkonkurencyjny w swej kategorii. wała na specialne 


W półśredniej Miks doszedł do finału bez Kowalski, który w przedbojach zdra- 
walki, wobec niedopusczenia Fabislaka, a O- | dzą} duże braki treningowe, zdołał oszli 
žarek w pierwszej rundzie zmush do podda- | fować na tyle formę w meczach elimi- 
nia Adamiaka, nacyjnych, że w finale stał sie rówao- 
rzędnym przeciwnikiem dla  Czortka. 
To była wałka naprawdę ładna | emo- 
ciommiąca. Kowalski jakby wystudio- 
| wał speciafne braki i luki w gardzie 
| Czortka i odpowiadał na jego ataki pre 
cyzyjnymi kontrami w korpus, Wipraw 
dzie trzymał się jeszcze ciągle zbyt w 
defensywie. ale pod koniec meczu po- 
trafił przejść do ofensywy. Naprawdę 


Dwa mecze: Campe -- Pisarski 


Pertraktacje Geyera o sprowadzenie piórkowa — Augustow'cz (G) w. lek- 
do Łodzi į Warszawy drużymy Polizei ka — Mikołajczyk (G), w. półśredn'a 
Sport Vereinu, kiikakrotnie już prze-|-- Ostrowski (G), w. średnia — Pi- 
rywane, zostały obecnie deiinitywaie! sarski (G). w. półcieżka — Doroba (L) 
sfnalizowane Kierownik  drużyny|i w. ciężka — Mizerski (L). 

Geyera inż. Bol. Tarchelski bawił w Sensacją obu meczów: 
Berlnie į przywiózł umowę. Berlińczy- berkńskiego będzie oczywiście walka 
cy dają do wyboru dwa terminy: | ma-' Pisarskiego z Campem, 

ja w Warszawie z Legią i następnego | 


WYNIKI TECHNICZNE: 

Półfinały w muszej: Komuda (P) wygry- 
wa w. 0., gdyż Budziszewski (F) nie zrobi 
wagi. Rundstein bije Michalika (PZL). Kogu- 
cla: Tworek (Ok.) bije Kazimierskiego (P), 


flnału bez walki. 


Ćwierćtinaty w piórkowej: Kowalski (PZL) 
blja Majchrzaka, a Buff (PZŁ) Małeckiego 
(P), Forlański (W) poddaje się w l-ej run- 


i 


maja. Kwestia terminów będze zde-j 
cydowana w ciągu tygodnia, 

W umowe, Niemcy gwarantują 
przyjazd najshniejszej Osemki, m. m.j gi: Henriksen: Fjeld. Jensen: Larsen, 
Voelkerą. Mietschego, Campego i-Hor-! Bogh, Hansen: Skalenberz, Linnes, Bu- 


nemana, przy czym  przeciwmkem ran, Włochy i Holandia w Pradze ni? 
Campego w Łodzi przewidziany jest startowały. Wynalezienie danych 


Odpowiedzi Redakcji 
P. Zaląc R.. Kraków. Skład Norwz- 


Przylazd Polizei Sport Vereimi do- paru godzin, co przekracza niestety na- 
sze możliwości. 
P. Gobel. Wiśniowiec. Rothoic — 155 
li: Sobkowiak — 152 cm. Administra- 
oja załatwi. 


który ma również odbyć się w następu 


wicz (L) w. koguda — Teddy (L), w. 


MARYNARZE — SZERMIERZE | 
rozegrali między sobą turniej o "ustrzostwo w szabli i szpadzie. 
W kl, | w szabli zwyciężył ppor. lek. Skomoroch (Flota), przed 

smanmatem Lewandowskim (Flota) i Jarczyńskim (Flotylla), 
a w Szpadzie — bosmanmat Lewandowski przed Skomorochem 
enconkem (Wejherowo). W kl. II w szabli zwyciężył ppor. 
o Łukaszewicz (Flota), przedPPor. mar. Wróblewskim (Flo- 
a) i Witoszyńskim (Wejherowo), a w szradzie—por. mar. Wno- 


7 i $ 
W grupie fechmistrzów zwyciężył bosmanmat Adamoszek. 


na 
|inne pytania wymazałobv se 


3 wice) itd, 


trzeba mieć szacunek dla boksera, któ" 
ry SMiży w wojsku, nie może mieć od 


Przedstawiamy nowych mistrzów 
(Komuda, Możdżyński, Gzorłek, Wożźniakiewicz, Jańczak, Ożarek, Łuka, Doroba 


wej wa!ce. zdemolował Garsteckiego 
(Cz.), którego przewyższał 0 klasę. 


powiednich warunków treningowych, a; Szkoda. że Doroba nie umiał trafić czy 


jednak mógł się zdobyć na tak inte:i- 
gentna i porywającą wake. Nie pozo- 
staje nic innego jak polecić Kowalskie- 
go opiece PZB. 

W pierwszej rundzie Czortek ataku- 
je a Kowalski dokładnie korruje, Czor 
tek jednak trafia dość czesto. W dru- 
ziej rundzie Kowalski otrzymuje ostrze 
żenie (zbyt pochopne za uderzenie po 
puść). Czoriek w datszym ciągu w o 
fensywie i ma nieznaczną przewagę. 
Trzecią rundę lepiej wytrzymuje kondy 
cynie Kowalski i po serii udanych 
kontr, przechodzi do ofensywy. Rumda 
ta jest wygrana przez Kowalskiego. 
Mecz typowo remisowy wygrywa 
Czortek, przypuszczalmie z powodu 
częstszych ataków | ostrzeżenia Ko- 
wa.skiego. 

W wadze muszej niespodzianka! Ko- 
muda (P) bije Rundsteina (M). Pier- 
wsza runda jest d'a Rundsteina, który 
zresztą zdradza słabą formę j nie po- 
trafi skutecznie wejść 'w zwarcie. Ko- 


remuda odgryza się łewymi prostymi, W 
łódzkiego i! 


drugiej znów ataki Rundsteina i wysił- 
ki Komudy, aby go utrzymać na dy- 
stans. Runda niemal wyrównana, mo 
że z małą przewagą makabisty. W 
trzeciej Komuda z defensywy przecho 
dzi do ofensywy. wykazuje dużo lep 
szą Kondycię i wygrywa zdecydowa- 
nie to starcie. Mecz typowo remisowy. 
Zawwagi na czystszą wakę zwyciestwo 
| przyznano Komudzie. 

W koguciej final bez histori. Po nie 
ciekawej j wyrównanej walce Moż- 
dżyński (PZŁ) bije Tworka (O). 

W piórkowej walkę już opisaliśmy, 
a w lekkiej Woźniakiewicz (W) otrzy 
mpe tytuł RE s z powodu nle- 
opuszczenia przez iekarza A - 
ka (CWS). bramczy 
W półśredniej mecz Sparringowy pu 
między dwoma połonistami. Janczak 
bije, po pojedynku bez historii Kosi- 
nowa. Kosinow ma wyczucie kontry 
Trzeba go równeż zaliczyć do młodych 
zawodników, rokwiących dobrą przy- 
szłość. 


W średniej Ożarek (Or.) przez trzy 
rundy próżno polował na k.o. Miks 
(PZL) był dobrze zablokowedy i uni: 
kał ciosów. Ożarek walczył dziko. 
Nie umiał przygotować sobie ciosu z 
prawej, nie przychodziło mu do głowy, 
że trzeba zaatakować żołądek, aby: 
otworzyć górną gardę. Tymczasem | 
Miks kontrował i zbierał purkty. Do- 
piero w trzeciej rundzie Ożarek tratla | 
dwa razy, ale nie idzie za ciosem i nie 
wykorzystuje sytuacji. Przyznanie mte 
strzostwa Ożarkowi było jedną z me- 
'icznych omyłek p. Zapłatki, 

W półciężkiej Ciężala (CWS) miał 
słaby dzień. Nie mógl trafić Łuki (FB), 
który szachował go sprytnie lewym eto 
stym i punktowa} na dystans. Cieżala | 
nie może sie dostać na pókystans, tra! 
ci głowę i biję na oślep. Niestety uce | 
rza zbyt często nisko i oiwartą rękaw 
cą. O:rzynwie dwa ostrzeżenia, co 
przesądza o walce. W ostatniej rundzie | 
otrzymnie jeszcze trzecie—tym razem | 
już zbyteczne i zostaje zdyskwalifiko- ; 
wany. Łuka zasluguje na pochwalę. 
Jest w formie, walczył ambitnie, a co. 
najważniejsze inteligentnie — techniką | 
o glowe przerastał swego rywala, 

W ciężkiej Doroba I (L) po niecieka 


yo i skończyć wałki przed terminem. 

Sędziował na punkty przez cały czas 
mistrzostw p. Zapłatka, wykazując du- 
żą rutynę i obiektywizm. Na ringu ti 
naly sędziował pp. Łałkedrey i Zorzyć 
ki, ale nie wykazali szczytowej formy. 


K. Gryżewski. 


cv l 
D 


ra Lustra 
Krem ULTRASOL! 


MIKE" ZE ED TORZE ZEE 
Chmielewski 


na trasie do Ameryki 
ŁÓDŹ, 2.2. — Tel. w! — Chmieew 


ski jedzie jutro rano do Warszawy 4 
wizę amerykańską. W Sto:cy ocan 
wać go będzie prawdopodobnie "sea 
prawny Cyzaniewiczów dr Janik z ł 0- 
kowa, który załatwi formalności gc 
we oraz wręczy Cinmieie wskiemu Pa 
trzebną kwotę na droge- Chrnie u” 
opuszcza Łódź w środę w poludąte 
Pożegnania w klubie nie byto. Chmie- 


lewski otrzymał jednak upominek e 
staci zastawy platerów Za 
w barwach IKP, 


Ï 


ad 


MITIC 


DRUŻYNY u. S. i A. Z. S. 7 
przed meczem siatkówki, zakończonym zwycięstwem naszych 
akademiczek nad Łotyszkami 


pogromca Hebdy i Tłoczyńskie- 

go na Rivierze, grał w Warsza- 

wie (1935 rok) jako junior mecz 

pokazowy z Jędrzejowską w ra- 

mach spotkania Zagrzeb—W/ar- 
szawa 5:0 


Z MECZU SIATKÓWKI 
zaciętej walce dwukrotnym 
swycięstwem warszawianek 2:0. 


MOMENT 
A. Z. S. — IJ, S. zakończonego po 


Z narciarzami w Lahti 


Korespondencja własna 


Lahti, 24 luty. 1 

Lahti, to niewielkie miasteczko nie-! 
dawno powstałe w sasiedztwie wiel-- 
kich zakładów elektrycznych. czyste, ! 
ładnie zabudowane. Drużyna nasza, 
mieszka w hotelu na przzciwko dwor- ` 
ca kolejowego razem ze Szwajcarami 
4 Włochami. Hotel svmpatyczny, ale 
zadaje kłam narodowei zaleci Fi- 
nów — czystości. Jedzenie dcbre. Prze 
pełnienie niesłychane. Wiekszość wi- 
dzów wraca na noc do Helsinek, lecz | 
z pomieszczeniem 1000 gości oficial- 
nych i zawodników sa poważne trud-. 
ności. Natomiast uprzejmość i grzzcz-j 
ność gospodarzy wzruszaiaca. $ 
Drużyny ze sztandarami zgrupowalły ' 
się na rynku (nasz sztandar niesie Sta 
szek Maruszarz), po czym przy dźwię- | 


kach muzyki pomaszerowałv na  sta-| 
dion. 
Otwarcia zawodów dokonał prezy- 


dent Republiki Kallio. mowy po fińsku, 
trwały na szczęście krótko i iuż pizrw ; 
sze zmiany wyszły na start. a reszta; 
zaczęła sprawdzać i uzupełniać smaro= 
wanie. 

Sztafeta wyszła punktualnie o 13.05, 
przy czym organizatorzy rozwiązali 
zagadnienie startu i mety w ten spo- 
sób, że zmiana sztafet odbvwała się 
przed skocznią na przeciw steku, który 
tu jest bardzo ostry, a start osobno o 
jakichś 500 m z boku na idealnie rów- 
nym polu, gdzie na końcu było tekkie 
wzniesienie. 

Tury wytyczono dla każdego zawod 
nika osobno. Przez to przestawienie 
pierwszy etap był o takichś 500 m krót 
szy I czasów nie można porównywać. 
Trasa wije sie po pobliskich połach w 
esy floresy, widzów pełno, po prostu 
odnosi się wrażenie, że w miejscach do 
stępniejszych trasa umyślnie kluczy po' 
polach (doskonale gesto po obu stro-/ 
nach wyznaczona choragiewkami), by! 
jak najwiecej widzów miało do niej do! 
step, 


Lahti, 25.2. | 
Po wczorajszej sztafecie — dzizń 
odpoczynku. Dzienniki fińskie rozwo- 
dzą się w szerokich artykułach po k'l-| 
ka szpalt, nad wspaniałym zwycę-| 
stwem Finów. Dla szerszej pu>l czno-' 
ści której jest zresztą bardzo mało 
w Lahti odbywa się slalom. | 
Organizatorzy n'e poguiewają  się.! 
ale nikt się nim nie interesuje. Cale za-; 
intęresowanie skupia się na  skoczal,! 
która otwarta jst przez cały dzień do 
trenngu. Wiadomości o duugościach 
osiągniętych przez skoczków nie mo- 
żna brać śŚciśie, ale rekord skoczni u 
stalony na dystansie 63 m jest pobity. 
Bradl. Marusarz, Myra — oto trzech, 
zawodników, którzy przeszli poza tą | 
cyfrę, przy czym orientacyjnie podają 
długość Austriaka na 66 in, Polaka na 
64, Norwega na (6 m. 
imponuje wspamałe przygotgwanie 
skoczni. iak'egoby szukał unas na naj- 
pórias h zawodach. A przec e} 


BL eing!  Skocznia”w Lali, 
Lijs cu2 mal atankowania 11a FUsSZIU- 
waach śresatanych, u:eslychanie po- 
wen kcnstrukcj, aczkolwiek 
tat skiu widzenia narciarskiego, 
nie odpow t naszym mniej Tutyno- 


wym zanuanikom, którzy nie coua 
się na niej dobrze oczyw:.śce poza 
Marusarzem. Najgorzej wypada skok 
próbny Wawrytki, który upada przy 


lądowaniu, ulega  powierzchownym 
podrapaniom, i pewnemu zamroczeniu 
po upadku. I 


Po dwóch godzinach treningu į kilku 
skokach schodzi nasza drużyna ze 
skoczni. Popołudniu masuje ich Fin- 
łandczyk Niemi do iutrzejszej 18-1kt. 


i ŻA ZZOZ W Z 
Węgrzy pokonani w Danii 


.313 zawodników, w tym około 


Przeglądu Sportowego 


Staszek Marusarz idzie Jako pierw- 
szy z Polaków z numerem 66. o dwa 
numery za słynnym Marui Lappala:ne 
nem, i między dwoma Czechami Be- 
rauererm i Vrana, którzy startują do 
kombinacji. Razem zapisano do startu 


Finnów. 


18-ka 
Lahti, 26.2. 


Jak długo odbywają się mistrzostwa 

I. S. nigdy jeszcze bieg 18 km nie 
zakończył się takim niepowodzeniem 
Norwegów co dziś Nie tylko nie zdo- 
byli zwycięstwa, ale nawet ne mozą 
się pochwalić dobrymi miejscem; dal- 
Szymi. Zaledwie jeden Hoffsbaken zna 
lazł się w pierwszej dziesiątce. na 9-ym 
miejscu. 

Pierwsze miejsce zdobył jeden z stu 
startujących Finów Pitkanen w czasie 
1:10:37 przed Szwedem Dahlquisten 
1:10:42 i znów Finem  Jaikanenem. 
Pierwszym z zawodników środkowo 
europejskich jest Włoch Demez. zdo- 
bywca 34 miejsca. Za nin znalazło się 
jeszcze dwóch Włochów i jeden Jugo- 
słowianin, po czym dopiero Potak No- 
wacki, jako 72-gi z czesem 1:16:28. 
Czasem tym udało sie Nowackiemu 
zdystansować jednak wszystkich Niem- 
ców, Czechów. Ausiriaków, Szwajca- 
rów itd. 

Drugi z Polaków, Karpef, zajął 112 
miejsce z czasem 1:18:54, nasiępcie — 
Wouk — 150 z czasem 1:21:46, Waw- 
rytko — 166 z czasem 1:24:18 i Maru- 
sarz Stam. 171 — z czasem 1:25:25. 

W biegu do kombinacji Wnuk za'ął 
35 miejsce, Wawrytko 44, Marusarz 46. 

Bieg otwarty 


1) Pitkaenen (Finlandia) 1:00:37 sek. 
2) Dalquist (Szwecja) 1:10:02 ;,, 
3) Jalkanen (Finlandia) 1:11:06 „ 
4) Matsbo (Szwecja) 1:11:13 ,, 
5) Lauronen (Pinlandia) 12119 „ 
6) Kurikkala (Finlandia) 1:11:26 ,, 
7) Pallin (Szwecja) 1:11:33 ,„ 
8) Hoffsbakken (Norw.) 1:11:36 ,, 
9) Back (Szwecja) 1:12:01 m 
10) Niemi (Finlandia) 1:12:07 ,, 
Do kombinacji 

1) Hoffsbakken (Norw.) 1:11:36 sek. 
2) Westberg (Szwecja) 1:14:13 ,, 
3) Fosselde (Norwegia) 1:14:43 , 
4) Backen (Norwegia) 1:16:45 , 
3) Hedjersson (Szwecja) 1:17:11 , 
6) Gamma (Szwajcaria) 1:17:18 

7) Brodahl (Norwegia) 1:27:31 
8) Hyyrylaeinen (Filnian.) 1:18:19 , 
9) Bogner (Niemcy) 1:18:20 , 
10) Vaikame (Finlandia) 1:18:50 „ 
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Szwaicarska sensacja 


biegu sztafetowego o mistrzostwo F. I.S. 


LAHTI, 24.2. 
Sztafeta jest najbardziej emocjonującą czę- 
ścią zawodów dla sportowca, wyczuwającego 


100) z łatwością rozwój wypadków na mecie I tra- 


sie. 

Wielka klasa skandynawska przypomniałą 
się światu w najbardziej stanowczy i decy- 
dujący sposób. 11 minut różnicy między naj- 
lepszym zespołem kontynentalnym (Szwajca- 
ria), a Finami — przeciętnie prawie 3 minu- 
ty na zawodnika, na dystansie 10 km, to jest 
właśnie demonstracja wyższości Skandyna- 
wów w biegach! 

Zwycięstwo zostało na północy. Nikt zre- 
sztą nie spodziewał się, że będzie inaczej. 
Niespodzianką był może słaby wynik Nor- 
wegów, którzy prawie o 4 minuty ulegli P}. 
nom i o włos, a byliby przegrali ze Szwę- 
dami. Natomiast sensacyjną niespodzianką 
było zwycięstwo Szwajcarów w konkurencji 
kontynentalnej. Zwycięstwo jasne, stanowcze, 
wspaniałe, ani przez chwilę nie zakwestio- 
nowane przez innych konkurentów „Slpej- 
skich“, lub „karpackich. 

Stara prawda, że wyrównany pozłom wy- 
ników poszczególnych zawodników jest rę- 
kojmią powodzenia w sztafecie, sprawdziła 
się u Szwajcarów bardzo wyrażnie. 


Z Czechami mogliśmy przy lepszym wyni- 
ku Wawrytki wygrać — z Niemcami, w dzi- 
siejszej formie — w żadnym wypadku. Wszy- 
stkie czasy niemieckie są lepsze od polskich, 
a ostatni Leupold mial rzeczywiście awój 
wielki dzień. 

Mieliśmy większe wyobrażenie o drużynie 
czeskiej, Mimo, że jesteśmy za nimł, może- 
my to śmiało powiedzieć. Cyrli Musil jest 
tam klasą dla siebie i wyprzedza swoich ko- 
legów znacznie. Ale różnica między pozio- 
mem polskich i czeskich biegaczy jest w su- 
mie minimalna. 

Wreszcie drużyna polska. Powiedzmy szcze 
rze — wszyscy dali z siebie, co mogli. Szcze- 
gólne uznanie należy się Wnukowi, który 
uzyskał czas prawie równy Nowackiemu 
(trasa krótsza o 500 mtrl).Na słaby stosun- 
kowo wynik złożyła się z jednej strony tra- 
sa wybitnie norweska a również nienadzwy- 
czajne smarowanie, 


nie w Zakopanem po wybitnie tatwych i wy- 
godnych trasach. Tu biegło się po krzakach, 
haszczach, dróżkami leśnymi — podejścia by 
ły krótkie ! bardzo ostre, zjazdy po ziodo- 
waciałym śniegu męczące, nigdzie — może 
poza dwoma kilometrami (7—9 kilometr tra- 


Przyzwyczalliśmy się do traktowania Szwaj | $y) nie było możności rozwinięcia spokojne- 
carów I Austrlaków jako narody „nie ble. , £0, posuwistego kroku. 


gające'. Dostaliśmy bolesną nauczkę na Mi-! 


| W pierwszym wypadku zemściło się biega- 


Co do smarowania — to jest ono wpraw- 


strzostwach Polski w Zakopanem od Rehrla, , dzie klasyczną wymówką przegrywającej dru 
a teraz byliśmy zdumionym! świadkami nle- | ŻYNY, zie faktem jest, że zupełnie podobnie 


widzianego nigdy renesansu Szwajcarów ja- 
ko biegaczy. 


Po niespodziance włoskiej w Garmisch — 


niespodzianka szwajcarska w Lahti! 

Włosi natomiast zawiedli. Po wynikach w 
Garmisch należało się spodziewać, że po- 
kuszą się o walkę ze Skandynawami. Przegra 
H jednak fatalnie, dając się jeszcze w osta- 
tniej chwili przegonić Niemcom na finiszu. 
Przyczyny — nadmierna ufność w siebie I... 
załamanie fizyczne drużyny, wyraźnie prze- 
trenowanej. 

Niemcy byli w Garmisch jeszcze poniżej 
swej klasy. Dwaj nasi najlepsi zawodnicy 
byH w Garmisch zdecydowanie lepsi od 


smarująca drużyna norweska biegla również 
niżej swej zwyczajnej formy. 


Indywidualnie słabo biegt Wawrytko. NI- 
żej swej normalnej formy. Może emocja star- 
tu za granicą, może trasa — może jakieś inne 
subiektywne nie do wybadania przyczyny 
sprawiły, że miał wybitnie zły dzień. Gdyby 
nie to — bylibyśmy przed Czechosłowacją. 
Ale jestem głęboko przekonany, że żaden in- 
ny zespół polski nie uzyskatby dzisiaj lepsze- 
go wyniku. 


Historia biegu następująca: Ze startu ra- 
sza 11 drużyn razem. Musil wpada pierwszy 
w ślad, Wnuk — przedostatni. Z pierwszego 
punktu kontrolnego wiadomość, że prowadzi 
Norweg Ringstad, za nim o 2 sekundy Finn 
Kurikkala, dalej o 30 sekund Szwed Hansson, 
a o 39 sekund Szwajcar Frelburgh. To jest 
grupa czołowa. 


Wnuk idzie dobrze przed Niemcem Haber- 
iem, za Mussilcm na 7 miejscu. Na metę 
wpada pierwszy Ringstad, o minutę później 
Kurikkala. Wnuka mija na ostatnim podej- 
ściu, na 100 m przed metą Haberi. Polak jest 
zupełnie wyczerpany. 

Na drugim etapie zaczyna się walka mię- 
dzy Norwegami a Finami. Lauronen, wśróu 
nieopłsanego entuzjazmu jakich 5.000 pu- 
bliczności z prezydentem Finlandii na czele, 
mija przed samą metą Okerna. Lauronen nie 
tyiko wyrównał minutę 13 sekund, które stra- 
cil Kurikala, ale nadrobił jeszcze 25 sekund, 
Reszta sztafet bez zmian. 

Cichą tragedio przeżywał na starcie kic- 
rownik drużyny polskiej dyr. Kasztelewicz, 
gdy megafony ogłosiły, że Estończyk SArńtk 
wyprzedził Wawrytkę o 20 sekund na pierw- 
szym punkcie kontrolnym i przeszedł przed 
nim drugi punkt. Na mecie jednak Wawrytko 
był pierwszy z różnicą 70 sekund. 

Trzecia zmiana jest początkiem dalszego 
| wysforowania się Finów. Pitkanen powiększa 
różnicę w stosunku do Norwegów o 47 se- 
kund. Finowie są nie do złapania. 

Tymczasem Polskę zostaje zdecydowanie 
w tyle za grupą Niemiec, Czechosłowacji I 
Włoch. Szwajcarzy oderwali słę od tej kon- 
uurencji 1 (dą za Szwedami, jednak w przy- 
zwoltej odległości. 1 tu Nłemcy zaczynają 


Epilog Kongresu 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


Helsinki. 23. 2, 
Niewiele o nim można powiedzisć. Z 
chwilą gdy wniosek niemiecki upadi, 
gdy wniosek fiński o jednvm Związku 
z każdego kraju został odroczony. gdy 


. wreszcie przyznano Polsce organizację 


Mistrzostw świata na r. 1939. wielkie 


wszystkich Niemców — Leupolda zać nabit SDTAWY Kongresu były wyczerpane. 


Nowacki. W Lahti — Niemcy byli od nas 
lepsł o klasę. 


ozostało do załatwienia „nieporozu- 
mienie" jugosłowiańskie, gdzia dość 
jeszcze nieskrystalizowaną sprawę „ło 


Walki o miejsce w finale hokejowym 


Pierwszy efminacyjny mecz hokejowy mi- 
strza Warszawy, Polonii z ŁKS-em zakończył 
sę neznacznym zwycęstwem warszawan w 


ŁÓDŹ. 27.2. — Tel. wł. — Rewanż 
ni2 udał się hokeistom ŁKS-u. Po nie- 


stosunku 1:0 (1:0, 0:0, 0:0). Wartość tego znacznej porażce w Warszawie Spo-- 
zwycięs' wa pomnejsza jeszcze fakt, że ło- dzjiewano się, że u siebie wygrają z 


dzianie przyjechał bez zapasowego ataku ] z 
treema tylko cztonkam: pierwszej drużyny. 
Wynik świadczy więc dobrze, jek nie o ich 


oa 
ra zaczęła się dość niemrawo — mie wy- 


kazując początkowo miczyjej przewagi. Sten 


ten zmienia się cadykalnie po zdobyciu przez zrzsztą 


miejętnościach, to w każdym razie n am-, Cydowanyin. Od razu w wszej 
SE l nA zd amiki ze atr 


Polonią. Warszawianie okazali się jed- 
nak zespołem lepszym i bardziej zde- 


oyl dwie 0 strz 


jedynie dwie bramki dnia. 


Polome (Kryger) bramki. Teraz ataki suną Poza tymi gra jest wyrównana. 


za atakami, watszawianie usiłują zaskoczyć ; 
przecćwnika tempem i spychają go do obrony ' 
jednakże fatalny jód mięuią i pełen dziur, w. 
których grzężnie krążek, a o które przewra- | 
cają się gracze uniemożliwia punktowe wy- , 
zyskanie przewagi i tercja kończy 6:ę 1:0. 

Mimo Icznych sytuacji, po obu stronach 
nie pada już żadna więcej bramka. 

Sułady drużyn: ŁKS — Jakubik, Pryfer, Fren 
eel, Witek, Krót, Rogalsk.; Polonia — La- | 
szuk, Materski, Szczepaniak, pierwszy atak — 
p zaj a gn Ai 
Sza |, Rybicki, Kamińska, 
Sędziowali na ogół nie żle, choć 


zwracając uwagi na faule na zawodnikach bez | kędy wszystkim wi 


krążka pp. Paruszewski i Korniluk. (eg) 


Nerwy nie wytrzymały 


Korespondencja własna 


Kopenhaga, w lutym. 


Zupełnie niecodzienny wypadek Za”j 
szedł! na meczu bokserskm Dania —' 
Wegry w Aalborg. Otóż węgierski sę- | 
dzia punktowy p. Saur, przy stanie, 
6:2 dla Danii, odmówił dalszego sę- 
dziowania. Dlaczego? Łatwo Się, do- 
myśleć: zdaniem p. Saur powo bylo | 
być po czterech walkach 8:0 na ko- 
rzyść Węgier. | 


Lecz p. Saur aie miat w żadnym 
wypadku racji. Nawet gdyby orze- 
czenia rzeczywiście były fałszywe. to! 
można protestować mniej drastycznie, 
a poza tym nie miał om racji Już d.a- 
tego, że obiektywnie biorąc, w danym 
wypadku orzeczenia sędziowskie były 
zupełnie słuszne, gdyż Żadna z walk 
nie nastręczała trudności w wyznacze” 
niy zwycięzcy. 


Nie można również Hen 3 przy- ! 
é dia Duńczyków drugiego sę- 
OE niktoweto Norwega, gdyż nie | 
jest tajemnicą, że mimo przyłaźni pO- 
litycznei „prywatnie Duńczycy i Nor-| 
wegowie nie bardzo się kochają. Nawet 
pan rotmistrz v. Kankovsky, który był 
kierownikiem wezierskizj reprezenta- 
cji, nie zdołał namówić w gorącej wo- 
dzie kąapanego p. Saur, bv nie „robil 
skandalu i zalał z powrotem miejsc: 
przy stoliku sedziowskim. 


Wobec tego miejsce to zajal Sędzia 
Duńczyk i mecz kontynuowano. Rezul 
tatem, jak wiadomo, bylo zwycięstwo 
Danii 10—6. Wynik ten jəst zupełnie 
sprawiedliwym odzwierciadleniem sto 
sunku sił obu drużyn. 


Drugi mecz. tym razem nieoficjalny, 
odby! sie w Roskilde i zakończy! się 
również zwyciestwem Duńczyków 
8—6. Odbyło sie tylko 7 walk. gdyż 
olimpijczyk Harangi był przez Lem- 
berga tak pokiereszowany na meczu 
poprzednim. że lakrz zabronił mu bra- 
nia udziału w walkśsch. 


Z pobytu w Danii sekretarza FIBA p. 
v. Kankovskiego skorzystały oczywi” 
ście duńskie władze bokserskie, celem 


Przeglądu Sportowego 


| nie lodu w południowej porze, 
| dzo trudno. Organizatorzy 


Łodzianie wystązgili bez Koczewskie- 
go i Rusinkiewicza. 

Mecz naznaczony był na godziny po- 
łudniowe, ale z powodu ciepła, został 


przełożony na wieczór i udało się go 


przeprowadzić, mimo słabych warun- 
ków terenowych. (lip.) 
KATOWICE, 27.2. — Tel. wt. 


! Dąb — KTH 2:0 (0%, 1:0, 1:0). Dziw- 
| nym wydaje się dlaczego 5 
za mato zostalo wyznaczone na godzinę 14.3 
iadomo, że utrzyma-' Cracovia: Maciejko, Michaitk, Czar- 


est bar, nik, N 
R RET walski, Balcer, Stachura, Toni. 


spotkanie 


jeden błąd wpadli w drugi, Skonsta- 


towawszy bowiem, że lód jest nieodpo-, Korzeniowski, Jałowy „II, 


punkty zdobyli z podań graczy kry- 
nickich. Jedynym, który wybijał się 
Rh do gry i szybkością był Ure 
soń. 

W drugiej terch w 12 m. Ursoń pod- 


jezdza zod branks KEN. obrońca kry- 
= | niC7: rażek, - 
ałów | go na powrót į Sazak zdobywa pro 


| Kamińskiego i Szabłowskiego. Były to 


wadzenie dla swojej drużyny. W ostat- 
niej tercji, dzięki lepszej grze kryui- 
czan spotkanie jest bardziej emocjonu- 
jące, a Kanyciński zdobywa bramkę 
z podania bramkarza KTH. 

Dzięki zwycięstwu Dębu po raz 
pierwszy wchodzi do finału mistrzostw 
polskich drużyna Śląska. (W Krynicy 
Dąb pokomał w piątek KTH 1:0). 

Sędziował p. Trytko mało zdecydo- 
wanie. 

LWÓW. 27.2. — Tel. wł. — Cracovia 
— Pogoń 3:1 (3:1, 0:0, 0:0). 


Marchewczyk, Wołkowski, 


Pogoń: ki, Jałowy I, Panaś, 
sacz: Y Sabiński. 


wiedni do gry należało się zdecydować | Kolasa, Palus, Starzecki. 


na rozegranie spotkania wieczorem, a 


by później zakcammikować zawiedz:o- 
re] publiczności. że Spotkanie trzeba 
odłożyć. 

„, Zawodnicy obu drużyn grali bez za- 


uzyskania zaproszenia dla swoich pięc | Patu tak, Że akcjom brakowało wykoń- 


Ściarzy na €liminacyjny mecz w Berli- 
nie. Pan Kankovsky niczego stanowczo 
nie obiecał, lscz zapowiedział, iż zaj- 
mie się tą kwestia po meczu między- 
państwowym Dania — Szwecja, który 
będzie miał miejsce 20 marca w Sztok- 
holmie. 

Trzeba jednak przyznać, że Duńczy- 
cy mają słuszną racje. jeżeli chcą mieć 
swych przedstawicieli „w Berlinie, 
gdyż brak na turnielu eliminacyjnym 
takiego np. pięściarza lak Gzrhard Pe- 
tersen nie bardzo świadczyłbw o obiek 
tywności dygnitarzy z FIBA. 

Zreszta p. Kankovsky zapowłedzia! 
wiele zmian w dotychczasowo Projek- 


towansj liście przyszłych uczestników | —„1)7 


turnieju w Berlinie, 


Poza tym podziefil się z nami p. Kan 
kovsky wiadomościa o niektórych spra 


| 


czenia. O anemiczności gry Świadczy 
fakt, że żadnej bramki ne wypraco- 
wali sami napastnicy Dębu, jecz 


Drużynowe 
konkursy 
skoków 


LWÓW, 27.2. — Tel. wl. — Przyjazd czo- 
towych skoczków zakopiańskich do Lwowa 
wykorzystano organizując na poczekaniu dru 
żynowe mistrzostwa. Jako pierwszy akt ro- 
zegrano sztafetę 3 x 10 km. W konkurencji 
tej startowali gnie iIwowlanie, Bieg wy- 
grała drużyna AZŠ 2:01.35, 2) sekcja nare. 
PTT Lwów 2:02.54, 3) KTN Lwew. W kia- 
sytlkacji indywidualnej kolejność była nast. 

Olszewski AZS 26:38, 2) Pajkosz 
37:47, 3) Kocko AZS, 
W niedzielę odbył się konkurs skoków w 


Brzuchowicach pray pogodzie, nle 
mniej jednak yy b. ; 
1 oślizgty zeskok spowdował w 


wach, które będą rozpatrywane na Nal | le upadków I z tej przyczyny z konkurencji 


bliższym posiedzeniu FIBA. 
Ciekawy jest projekt pewnych zmian 
w orzeczeniach sedziowskich. 


Jak dotychczas praktyka  ustalila 
każdy bokser, niezależnie od tego jaki 


jest stosunek punktowy, dej ui 
ny za pokonanego przez t. k. ©. jeżeli, 
Re- jakiś fatalny cios zostaje skaleczo | sarı Jan 33 z upadkiem, 
brwi) i sędzia | 


ny (najczęściej rozcięci? 
jest zmuszony przerwać walke. 


indywidualnej wycofal się Jan Marusarz. 


ajdłuższy skok dnia wykonał „uszczek 0- 


angaia 40 m. Pubi. ponad 100( osób. 


1 , każda złożona z 3 


Nowy projekt przewiduje w takim 
wypadku przymusowe przerwanie wal 
ki, sędziowie punktowi powinni podać 
swa kartki i punkty przed fatalnym cio 
sem będa decydować o zwycięstwie. 
Często więc bedzie mogło się zdarzyć, 
iż poszkodowany zostanie ogłoszony 


zwycięzca. 
Sprawa ta wywołała, 


oczywiście, nie 


mało dyskusji i nie można z zóry prze 


widzieć jaki będzi: los tego projektu. 


Ma być, również sadzac ze słów sē- 
kretarza FIBA jeszcze raz Drzedysku- 
towana sprawa: co decyduje o zwy- 
cięstwi3, ilość czy skuteczność cio- 


sów? 


Jak widzimy. panowie z FIBA nie 


próżnuja. yik. 


j se) 38.36, nota 142.4, 


konkursie drużynowym startowaty 4 dru 
tyny skoczków. Zwycię- 
żyfa drużyna Wisły (Zakopane) w składzie: 
Łuszezek 38 | 40 m, 2) Bobowski 33,5 | 35,5 
m, 3) Rój 38 I 36 m. Ogólna noa tej dru- 
żyny 417.8 p., 2) na konbinowana 
SNPTT Lwów (Zakopane) w składzie: Maru- 
37, Hijdukiewicz 
34.4 | 30.5, Kula 33.5, 37.5, 375. Ogólna 
nota 369.8, 3) KTN z notą 292.8 
Indywidmalny konkurs dał nast. wyniki: 1) 
Kula — SNPTT (Zakopane), sioki 39.5 i 
36, nota 143,8, 2) Roj — Wists (Zakopa- 
> ) Łuszcze — Wisła 
Zakopane) skoki 
ta jdukiewicz — Lwów 33.5, 325, nota 
131.5, 
ZAKOPANE, 27.2. — W niedzieę na małej 
skoczni treningtwej na Krokwi przy wspania- 
tej słonecznej prgodzie odbył się drużynowy 


I zo 
I j 7 į utrzymała po do końca.  Najlepie adt : polskie wZZlędnie wyłącznie mn 
Kona KON > e Sh: ojj bramkarz „kryp ocena dz EE r | gclowe. Ye 
D: ler»aze miejsce ają! zes wala reszta. i pe a £ 
Wisty W skladzie: Łiszczek Józel Ród z: W 1 tercji Cracovia ma wielką przewagę i ko WE: REC P ądach 


nistaw 1 Schindler jerzy z nots 392,8, 2) 
drużyna SNPTT w skħdzie wod Sta- 
nisław, SzeHga Stanisa» i Szeligi K£Kmierz. 
Nota 390,4. 3) Sokół J"B4. 

Indywidualnie: 1) Łusfjek jæe!f (Wisła) 
nota 137,4; skoki 33 i 31 i Ip. 


akoki 37 i 37. 
3) Klamerus Jen (Sokót) 1328 skoki 35 
5 


35. 

Najdtuże. kok dnia, stanovący równo- 
Ccoślia rekord tej skoczni, szy pora kon- 
kursem Lusrezek Józef, osiągają 42 mir. 


ZE 
wo 


rie namyślać się pełną godzinę po to, | 


| 


ł 
U 


| 


| 


| Palus. Nie gorszym był również Panas | 
jw obronie, 


2) Krzysztofiak Stanisław (SRETT) 137,2 | dalej przeważa jednak bez rezultatu. 
d 


Przyjazd Cracovii na mecz mistrzow 
ski z Ukrainą wykorzystała Pogoń 
rozgrywając w sobotę towarzyskie 
spotkanie z drużyna krakowską. Nie 
widziało się u głośnych gości prawie 
żadnej współpracy, a zasadnicze błędy 
taktyczne były dość częste. Sytuację 
ratował właściwie jedynie Wołkowski. 
który zagrał z imponującym rozma- 
chem przerastając © całą klasę pozo- 


oba |stałych partnerów. Kowalski zdobywał 


się rzadko na lepsze zagrania, a 
zdecydowanie słaby był Marchewczyk, 
Doskonałym pod każdym względem 
był Maciejko w bramce. 


Pogoń przegrała zawody, które 
przy odrobinie zmysłu taktycznego i 
szczęścia mogła latwo zremisować. 
Powodem klęski była niezaradność o- 
brony Iwowian, Przy stanie 1:1, w Ciq- 
gu kliku minut, dopuściła ona do utra- 
ty dwuch bramek. Nie pomogła iuż 
potem żywiołowa gra napadu Pogo- 
ni zwłaszczą w drugiej tercji. 

Pogoń wystąpiła z kilkoma juniora- 
mi. spośród których doskonale zagrał 


Najlepszym graczem Po- 


goni był jednak Korzeniowski, a na- \ 207 1°70 duchem. 


stępnie Sabiński. 

Bramki dla Cracovii zdobyli Mar- 
chewczyk, Kowalski, Wołkowski, dia 
Pogoni Korzeniowski. (k). 

LWÓW, 27.2. — Tel. wł. — Cracovia — 
Ukraina 4:0 (2:0, 1:0, 1:0). W ciągu 24 go- 
dzin od pierwszego meczu z Pogonią Cra- 
covla nie zmienila się na korzyść. Spodzie- 
wano się, że dziś zabłyśnie Cracovia pełnią 
swoich umiejętności, tym bardziej, że i prze- 
ciwnik slabszy, | stawka większa. Ale Cra- 
covia i tym razem nie zadowoliła. Początko- 
wa ataki na bramkę Ukrainy były dobrą za- 
powiedzią, ale już po 10 minutach ostygł 
w swolm e Marchewczyk a na torze 
pozostała tylko para Wołkowski - Kowalski, 


1 36.5, nota 139.4, 4) | która wzięła na swoje barki cały ciężar gry. 


Marchewczyk wyraźnie nie dorófnuje swa- 
im partnerom. Druga trójka ataku jest wprost 
e momitujaca; mstępuje nawet napastnikom 

rainy. 

Ukraina zostasowała system defensywny | 


l w tej tercji padają z wypracowania Mar- 
chewczyka dwie bramki. W drugiej części 
Ukraina broni się, niekiedy SE zapuszcza 
sią pod bramkę Maciejki, nić potrafi jednak 
wykorzystać sytuacji. Raz nawet nie tratita 
da pustej bramki. W trzecóij tercji C: le 


alsza bramkł padły ze strzałów Wolifów- 
skiego 1 Kowalskiego. 


Cracovia grała w składzie tym samym, CO. Stepnego walne% zatomadzznia — Za- 


P: nią. 
p p. Buchholz z Warszawy I W. 
Kuchar. Widzów ponad 1.000. É 


tów na nartach“ połaczono z dość nie- 
zręcznym atakiem Związku Jugosło- 
wiańskiego ha prezesa Federacji. 

Sprawa jest nowa faza weża MmM9T= 
| skiego znanego pod nazwa sprawy Pila 
nicy. Otóż Federacja postanowiwszy, 
że nie wolno urzadzać konkursów mię 
dzynarodowych na skoczniach. których 
punkt krytyczny leży poza 80 mztranii, 
nie chce się zgodzić na urzadzanie tā- 
kich konkursów w Planicy. Tymcza- 
sem Jugosłowianie twierdza. że Fede- 
racja prześladują skocznie w Planicy i 
ich Zwiazek. ponieważ zawistna jest, 
że po raz pierwszy odległość 100 m w 
skoku narciarskim zostanie przekroczo 
na na terytorium nieskandynawskim. 

Sądzę. 3 Związek Juzosłowiański 
nie ma racli, nie umie podejść odpo- 
wiednio do załatwienia sprawy Plani- 
cy, a najważniejszym w tym jest to, 
że skocznia ta jest zbudowana dosko- 
nale i nadawałaby sie do skakania na- 
wet na daleko wiecei niż 100 m. 

sza ć as Sia 


„a wa 
no żadnego racjonalnzsgo załatwienia 
tej sprawy. a Związkowi Jugosłowiań: 
skiemu po dość nierozsadnym ataku na 
osobę Oestgaarda było rzeczywiście 
nieprzyjemne. 

Poza tym wszystko poszło gladko 1 
formalnie. Wybrano dawny Zarząd F? 
deracji na dalsze dwa lata prawie in 
corpore (Polske reprezentułe w nim 
min. Bobkowski). załatwiono szereg 
spraw formalnych i podleto sz:reg wy 
siłków. by załagodzić nieprzyjemne 


osobistego zaatakowania  Oestgaarda. 
Niebardzo się to udało, alə ostatecznie 
z wielkiej chmury, przynaimniej na te 
renie Federacji spadł mały deszcz. 

Awantura z Komitetem Olimpijskim 
rozegra się na innvm terenie. 


„w drogim a raczej trzecim etapie wajkę 
| spaniałą. Mają dwóch majlepszych lwdzj na 
awoch ostatnich etapach. Bogner jest na 
| swym etapie lepszy od Szwajcara Anderegga 

Jammarona, Łeupold ma w godle 
czwarty cząs etapu. 

Karpiel i Nowacki odrablają na Czechach 
Porównuję czasy biegaczy pol- 
n "Ró M. lil i IV etapie: 
AE WE 

Musil B. 45:43, Wawrytko 47:04, 

Niewiele = zmieniło od Banskicj Bystricy, 
gdzie Karpiel był czwarty, a Br. Czech pierw- 
szy w A wzorową 

Organiz » podawanie fk 
nadzwyczaj szydkie (drukowane 1 BZ 
rze wyniki rozda WANO prasie w czasie biegu 
po każdym etapie ii trochę za wiele 
D po TS niemiecku, 71KO skrót wyni- 

w nie 
miejscu przeważają Finowie i e przecież na 

zruszająca i a 

przybycia s JA Karppinena, Z ycjęskiego 
ostatniego biegacza finskiego sztafety prowa 
dzą pod ręce na trybunę Prezydenta, Kallio 
składa mu życzenia, ściska Serdecznie, W 
międzyczasie wbiegają na Mete drużyny nor- 
weska | szwedzka. Muzyka fra hymn fiński, 
trzy sztandary skandynawskie wznoszą się 
powoli pod biask zachodzącego Słońcą na 
masztach zwycięskich. 


brzy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE! KATARZE 


Wyniki sztafet 


1. Finlandia 2:38,42; J- Kirrtkkala, M. 
Lauronen, P. Pitkanen, Kl. KATPpinen. 
2. Norwegia 2:42,30; R. Kingstąd, ©. 
Ökern, A. Larsen, L. Bergendahl. 
3. Szwecja 2:43.05; S. Hansson, D. jø 
hansson, S. Nilsson, M. Matsbo. 
4. Szwajcaria 2:49,21; A. PreiburThayy, 
Adi Gamma, E. Andęregg, E. Soguel. 
5. Niemcy 2:53,04; E. Haberie, Ch. Mers, 
Bogner, H. Leupold. 


6. Włochy 2: ; G. di, O. Ban 
A Jamaa Ed Re! Qerardi, A 


7. Czechosłowacja 2:58,44; C. Musi, B, 
Kosour, P. Simunck, B. Musil. 

8. Polska 3:01,09; M. Wnuk, S. Wawrytko, 
S. Karpiai e ak ' 

9. Austria 3:03,52; H. Jamnin f A: 
mann, H. Sonnweber, R. Wöss, z H. Ob 

10. Estonin 3:06,54; E, Sittan, E, SArak, E 
Pransa, V. Kaaristu. 

11. Łotwa 3:15.46; V. Vitols, H. Dabolln%: 
P. Kaneps, A. Pechako, 


ane T a 
Zułów — Wilno 
W ogólnej klasyfkacji Zwycięzcą marst“ 


Zutów — Wilno został patrol Zw, Rezerw- 
stów Zakopane — 7:39:32. Drugie mejece 1% 


į J&t Zw. Strzelecki Zakopane 7:41:36, trzecie ~= 
) 


PW Leśn ków — Lwów 7:59:14, czwarte AZ5— 
| Wilno 8:08:50, piąte KPW Ognisko WN 
| 8:14:66, szóste — Zw. Rez. Weła, 7) Pok 
| Wiino, 8) Szkoła Podchorążych. 
| Należy dodać, że wyniki te zostały pos" 
| mowane łącznie z punktacją w strzeli, 
które odbyło się w drugim marszu Zułów ~ 
Wino w Kojranach. Wezysik e patrole * 
rownaniu z rokiem zeszłym osiągnęły 
rezudlmiy w strzelaniu. Najlepszy €za% 


Zw, 
Rezerwistów Zakopane 7:34:44. 

W biegu sztafet szkolnych pierwaze Miejsce 
zdobyło gimnazjum im. Adama Mick cza 
w Wilnie 7:16:15 przed Państw. Szkołą TRn- 
niczną 7:2:3, 3) gimnazjum w Nowej W- 
leke, 4) gma. w Nowoświęcanach I 5) £!. 
im. Króla Zygmunta Augusta w Wilnie. WSZYWĘ 
kie sztafety w liczbie 13-tu bieg ukończy. y, 

W ktasyfikacjj zawodników startujący” 
Indywiduame zwyciężył Hansen z AZS — yy 
no przed Bohdanowczem (AZS — Witno) 
Kowalewskim (Ognisko). 

Bieg ukończył też najstarszy, wiekiem * 
2d pk, Drenzeni TS non is 

w. czerwistów ane 
składzie: Bahdaj, Mies setai apta Zu” 


bek. 
* 


W sobotę wyjechała r Zakopanego do ET 
gelbergu polska reprezentacja narciarska nA 
RSE” świata w kombinacji alpejskiej- 


W skład reprezentacji wchodzą: Karol Zajęć: 
Jan Schindler, Jerzy Bielatowicz, Jan Lipef" 
ski, Jan Bochenek i Bronisław Czech. 


ll 
Związek polskich Związków Sportowieh 


do wszystkich pod 


W uzupełnieniu zarzadzzń Pań- 
stowowego Urzedu Wychowania Pi 
zycznego i Przysposobienia Wol- 
skowego w sprawie stosunku związ 
ków sportowych do mniejszości na- 
rodowych, zarzad Zwiazku Polskich 
Związków Sportowych wydał do 
wszystkich zwiazków sportowych 
w Polsce następujące przepisy wy* 
konawczż: 

1) Zarzad ZPZS podziela w zupełno” 
| ści pogląd PUWF i PW. że nasze zy 
ki sportowe powinny mieć charak Sa 
i ozólnopaństwowy, jak _ długo obo% 57S 
lje par. 11 statutu ZPZS zarzad Bine 
musi stać na jego straży i Som 
le zarzadzenizm PUWF I PW ać je. 
| obowiązkiem nie będzie to S azgoć- 
go gwałcenia przez uchwaly a e tak 
i ne nie tylko z jago brzmieniem, a 


zarzad ZPZS nie 
zapewnienia ejs 


= wniosku niemieckiego i 
[i 
l 


— 


Nie zacz” to, Bra 
uznawał konieczność ż 
mentowi polskiemu deete acego i fak 
tycznego wpływu na Kierunek idzolo- 
giczny | tok pracy ,POSZCZEgÓlnych 
związków i okregóW- NASZE organiza- 

| cje kierownicze musza vé z charakte- 
ru formalnego państwowe, a z ducha 
pracy polskiz. 

2) Zarządzenia PUWF i PW odno- 
szą się do wszystkich organizacji mię- 
dzyklubowych międzyzwiązkowych 
(związków, OKTERÓW, podokręgów, ko- 
misyj porozumiewawczych, rad regio- 
nalnych itd.” nie dotycza one, jeżeli 
idzie o zaKaz Przyjmowania członków 
narodowości niepolskiej. klubów. kte 
moga być èkskluzywne, t. z. wyłąc 


z 
klubów nie ekskluzywnych, 4Zg <dale 


k- 

w kiarownictwach odpowi nich se 
cyj należy do obowiazków PZS wzglę 
, dnie związków. I ofezwlocznłe 


Í 
| 3) Zarzad ZPZS poleć Aż do. ba- 


' mięważnienię (wzgl 


le wykonania) wiBzetkicn uch- 
wal wykiacnajągjch organizacje mniej 


jez 


Q 


ległych organizacji 


nieprzylmowania w 11 
e czy innych Organizacył muiel- 
szościow vch. 

ZNiE przyjmować względnie wykł 

ć wolno I należy tyjko te organiz?” 
cje (bez wzgledu ną ich charakter na” 
rodowoŚciowy), które badź nie wyka” 
zują należytej żywotności. badź prow? 
dzą destrukcyjna, z interzssem sporty 
a €20 | państwa niezgodną pracę 
bądź należą bezpośrednio. a nie prze” 
centralę w Polsce. do miedzynarodo” 
wych organizacyi sportowych. 

4) Zarządzenie PUWF i PW nie działa 
Wstecz, t. z. wybory do zarzad >. 
posiadających zdecydowanej BE ję 
ści polskiej ostać sie odbyć “8300n 
Z przepisami statutów. x 

5) Zarząd ZPZS apeluje %0 Wszyst. 


kich zainterzsowanych, by eey wybo- 
rach nowych władz prź alne zgro- 
madzenie, opierajac zasadach 
wyłuszczonych w 3. nie do- 


prowadzili do w 


o olskiezo 
oddanych, 


ie jednak zarząd ZPZS 
naciskiem podkreśla. że w wy 
h odwrotnych nie będzie tolero 
majoryzowanią ekkmentu posskie= 
rzez bloki mnieiszościowe, wsnie” 
e ewentualnie przez destrukcyj”© 
ynniki polskiego pochodzenia. —.. 
6) Wstawianie, czy nis wstawiśnie 
zawodników narodowści nie pols"ie! 
do reprezentącyj państwowych, øY © 
kręgowych, zarzad ZPZS pozo"? Wia 
uznaniu związków, przypomina JE nak, 
że wyniki naszych reprezzntacy! Run 
tują prestiż naszego sportu. a ZARTU- 
ca Sama posługuje sle wszystk!” naj- 
lepszymi — bez wzgledu na ich Pocho- 
zenie, 
7) Wobec związków opieralacych się 
wykonaniu powyższych  ZArZadzeń 
ZPZS zastosuje rygory statutem prze- 
widziane. 4 
(©) J. Ulrych — oreZEs ZPZR, 
(—) W. Foryś — sekr. £eneratny, 


szczerze i lo 


szościowe. lub nakaZulących Zarz 


mad 


Nr i 


PRZEGLAD SPORTOWY Poniedzialek, 28 lutego 1938 r. 


Niespodzianka w kolarstwie 
Płk Gebel obejmuje ponownie ster P.Z.T.K. 


W Związku Kolarskim zwyciężyła o* 
pozycja. Prezesem został — płk, Gebel. 

Paradoks? Nie. Tak wyglądają obec 
ne stosunki, które przez długie tygod- 
nie usiłowano zataić. Wewnątrz Związ 
ku Kolarskiezo trwa przesilenie, które- 
go zebranie nietylko nie zlikwidowało, 
ale paglebi!o. 

Rozdźwięki wynikły przed kiłku ty* 
godniami na tle zagadnienia: organi- 
zować mistrzostwa Świata w 1941 ro- 
ku, czy też lepiej dać spokój. W po- 
przednim zarządzie panowała dość je” 
dnolita opinia za objęciem mandatu. 
Zastrzeżenia wnosił przede wszystkim 
prezes płk. Gebel, który zwraca! uwa 
zę. że bez realnych podstaw (bez Kosz- 
*Orysu, bez toru w Warszawie i bez za 
gwarantowane] pomocy finansowej 
państwa) nie można przyknować zobo- 
wiązań o charakterze międzynarodo” 
wym. 

Dwa stanowiska 

Była to różnica zasadnicza, która u 
niemożliwiała harmonijna współpracę 
zarządu nad dalszymi Sprawami po. 
chodnymi, chociażby no. nad kwestią 
wysłania delegata na Kongres paryski 
UGL Płk. Gebel zda! sobie pierwszy 
sprawę ze szkodliwości takiej „wojny 
domowej". Wyciągając konsekwencje 
z odmiennego stanowiska kolegów, ore 
zes PZKol, podał sie do dymisji. Je- 
go choroba była świetnym parawa- 
nem dla zasłonięcia istotnych powodów 
rezygnacji. 


Zarząd pozostał wprawdzie bez glo- 
wy, ale ze zdecydowanym programeni. 
Na walne zebranie szedł on pod ha- 
słem oczyszczenia stosunków sportv- 
wych (wprowadzenie kategorii kolarzy 
niezależnych) oraz podjęcia przygoto- 
wań do mistrzostw Świata w 1941 roku. 


pc 


KALENDAPZ KOLARSKI na sezon bieżący 
został ustalony na walnym zebraniu w spo- 
sób następujący: 

24 kwietnia — mistrzostwo Polski na prze- | 
taj 25 km na Pomorzu. 

13 kwietnia — okręgowe mistrzostwa 8zO0- 
sowe 100 km (start na czas). 

maja — pierwsza rozgrywka o mistrzo- 
stwo Polski na szosie (150 km, na czas) w 
Poznaniu. 
fzerwca — druga rozgrywka szosowa 
km, wyścig górski) na śląsku. 
czerwca — okręgowe drużynowe ml- 
Atrzostwa szosowe (100 km). Tego samego 
dnła w krakowie — pierwsza rozgrywka 
sprinterów o mistrzostwo Polski. 
* Czerwca — 3 lipca — Wyścig do Mo- 


(100 


FEA: 


10 Hpca _. drużynowe mistrzostwo Polski 
na Szosie (200 km) w Warszawie. 
1! lipca __ trzecia rozgrywka o mistrzo- 


atwo Polski na szosie (200 km, start wspól- 
ry) "ip howie. 
a — druga rozgrywka aprinterów © 
mistrzostwo Polski w Kaliszu. 
1—7 sierpnia — Bieg Dooknła Polski 


tonkurencji międzynarodowej. 
21 — a — drużynowe mistrzostwo 


Polski na torze (4000 m) w Warszawie. 

4 września — trzecia rozgrywka sprinte- | 
rów O mistrzostwo Polski w Łodzi. 

11 września — mistrzostwo Polski 50 km 
nn torze w Krakowie. 

Wnioski Krakowa o rozegranie mistrzostw | 
Polski m jednym biegn — zostały jednogto- | 
śnia odrzucone. i 

P. POBUDEJSKI, P. RADWAŃSKI I KLUB 
KRAKOWSKI LEGIA odmówili przyjęcia od- 
znaczeń kolarskich. Był to przykry zgrzyt na 
przykrym zebraniu. | 

Michalak i Napierała zmienią w nai- | 
bliższym czasie barwy kiubowe. Obal | 
pracują od kilku tygodni w tramwa- | 
jach miejskich i noszą się Z zamńarem | 
przystąpienia do Syreny. Fort Bema 
poniese dotkliwą stratę. 


ZIOŁOWY 


KREM 


DO GOLENIA 


Zimą przy kierownicy 


Był to program ambitny, program po- | zlądać. 


stępu i pracy. 
Nowy kurs 

Walne zebranie pozostawiło z tych 
projektów strzępy. Obalono statut, ko” 
larzy oremiowych, ponieważ... Nie. po 
wodów nam nie wyjawiono. Podobno 
mówiono o nich na konferencji preze- 
sów, ale przecież ta sama konferencja 
tych samych prezesów aprobowała pro 
jekt niezależnych w grudniu c. ub. Więc 
co znaczą te żarty — z samych siebie: 

Walne zebranie nie uważał? za wia- 
ściwe zastanawiać się nad usanowa- 
niem stosunków kolarskich. Postano- 


wiono sprawę raz leszcze odłożyć, raz 
jeszcze przedyskutować, raz jeszcze 
przegłosować. Przed l-.ym maja kadry! 
ten ma być ukończony. Już dzisiaj do- 
myślamy się wyniku: wszystko zosta- 
nie po staremu. Nasi „amatorzy“ w dal 
szym ciągu będą otrzymywali 500 zło- 
tych za wygranie wyścigu, a na Olim. 
pladzie bez zmrużenia oka będą skła- 
dali przyrzeczenie amatorskie. 

Zie wychowwje zawodników. organi- 
zacja, która toleruje metody niemoral- 
ne. Wina nie obciąża zawodników. 
Czarne sumienia mają kierownicy. 

Chyba rezygnacja... 


Drugie zasadnicze zagadnienie wal- 


nego zebrania—organizacja mistrzostw | odrzuceniu 
świata na terenie polskim — również wych, cofnął swą kandydaturę na pre- 
nie zostało omówione przez to dziwne | zesąa. Wobec tego zebrani mieli do wy»; 
zebranie, które trwało 7 godzin, a nie | pory plk. Gebla, albo mir. Porczyńskie. | 
lednego oroblematu | og, 


rozwiązało ani 
sportowego. O mistrzostwach nie mó- 
wiło się ani słowa, jednak z wyborów 
osoby prezesa wnioskować można, że 
doży SHCZAARNĘ projekty nie będą po- 
jęte. 

Zresztą zebranie dało obraz tak kom- 
protnitującego rozbicia wewnętrznego 
obozu kolarskiego, że rezygnacja z mi- 


strzostw wydaje się jedyną decyzją | miedryckręgowy Śląsk — Łódź, śląski OZB 
słuszną. Z początku trzeba zrobić po- | zorganizował ze względów propagandowych 
wewnętrzne, a potem dopiero| w Sosnowcu. Te względy propagandowe, a 
reprezentacyj- | żelślej mówiące kasowe, zadecydowały o ob- 


rządki 
myśleć o 
nych. 


imprezach 


Z najwyższą przykrością stwierdza- 
my, że dwie trzecie zebrania poświęco- 
no bałaganowi kasowemu. Bombe rzu- 
ciła komisja 
postawienia wniosku o absolutorium, 
ponieważ bilans został sporządzony dą 


Nie ograniczono się do słusz 
rego wytknięcia zaniedbań, nie poprze 
stano na ostrych wymówkach pod ad 
resem wiceprezesa p. Radwańskiego | 
skarbnika g. Zygadły. Wymowne nie- 
domówienia są gorsze od frontowych 
ataków... - 

A przecież wiemy, skąd te nieporząd 
ki powstały. Zrodziła je nie zła wola, 
a'e przeciążenie pracą czołowych dzia- 
łaczy. Na 34 ludzi zwaiH się cały 
aparat związkowy, który z dniem każ- 
dym nabiera na wadze | rozległości. Je 
Śli pracownicy ct nie podolai zadaniu, 
to można było powołać innych. Nie na- 
leżało im jednak wypłacać odpraw — 
obelyam. 

Komisja rewizyjna zmodyfikowała w 
czasie zebrania swoje stanowisko i zgo 
dziła się na absolutorium. Zestawienie 
kasowe ma być przejrzane przed l-ym 
maja rb. Delegaci położyli specjalny 
nacisk na szczegółowe rozliczenie z 
Biegu Dookoła Polski. 

Bez dwu fllarów 

Absolutorium uchwalono wtedy jedno 
glośnie. Bez żadnych strzectwów prze 
szły również wybory wałdz. Dyr. Mie 
czysław Drłowski, dotychczasowy wice 
prezes i kierownik polityki sportowej 
związku, pod wpływem przejść na wal. 
nym zebraniu, a w szczególności po 
statutu kolarzy premjo” 


Jednogłośnie zwyciężyła wyższa 


szarża. 

Wiceprezesami obrano: administra- 
cja — mir. Porczyński, sport — p. Po- 
budejski, turystyka — p. Pawlikowski. 
Sekretarz — p. Jan Jankowski. Skarb- 
nik — p. Bieiawski. Kapitanowie: szo- 
sa — st, ogniom. Machaj (kierownik 
sekcji w Forcie Bema), tor — p. Józef 
Lange (dawny olimpijczyk), turystyka 
— p. Kobus. (lospodarz — p. Burszty* 
nowicz. Przewodniczący komisji dys» 
cyplinarnej — p. Padjak. Przewodnie 
czący komisji sędziowskiej — vacat. 

Zaproponowano to stanowisko p. Tka 
czykowi. ale ten tylko machnął reką. 

— W tym składzie pracować nie bę- 
dę! Nie wyobrażam sobie zarządu bez 
pp. Ortowskiezo i Radwańskiezo. 

I wyszedł z sali. 


Czy przyjmie? 

Tak zakończyło się niewesołe zebra” 
nie. Pośpiesznie zredagowano depeszę 
do Krynicy, zawiadamiając chorego 
plk. Gebla o ponownym wyborze. Czy 
mandat ten przyjmie? Czy podejmie 
ciężką pracę w wymienionym zespole? 
Czy pokryje swym autorytetem chwieje 
ność i niezdecydowanie delegatów we 
wszystkich donioślejszych kwestiach 
md zawodostwa poczynając, a na mi 
strzostwach Świata kończąc?... 

Zobaczymy. Sytuacja dzisiejsza wy 
maga zdecydowanej i mądrej ręki. Pa- 
miętajmy, że następnego kryzysu ko” 
larstwo może łuż nie wytrzysnać, 


Jan Erdman. 


Łódź — śląsk 9:7 


I porażka i żadna propaganda 


KATOWICE, 27.2. — Tel. wł. — Mecz 


liczu ósemki gospodarzy, powodując w re- 
zujtacie jej porażkę, zresztą nie zasłużoną. 
Tak więc polityka kasowa okregu przyczynia 
siy me po raz pierwszy do nadrywania i tak 


rewizyjna. sdmawiając już nie najlepszego imienia śląskiego pig- 


śclarstwa. 
Jeżli zań chodzi © względy propagandowe 


piero w sobotę wieczorem, kiedy nie | to I te spełzły na niczym, choć tu już wina 


anogło być już mowy o sprawdzeniu 
książek i dowodów. 

Opozycja wykorzystała to przykre 
zaniedbanie w sposób. którego wśród 
starych działaczy wolelibyśmy nie ^3- 


spada na panów „od punkta“. To, eo bo- 
wiem publiczności pokazali sędziowie, na pew 
no nie przyczyni się do propagandy boksu. 

W ósemce śląskiej brakło Piłata, Wiede- 


m ZZ 


Ostatnie podrygi łyżwiarzy 
EDR EM „Bey wiosennym słońcu 


Szybkiej odbyły się w Pruszkowie pod War- 
SZAWĄ, pz sprzyłających warunkach tere- 
nowych I atmosferycznych. Na stareie stanęło 
£ zawodników I 2 zawodniczki. 

Wyniki pierwszego dnia byty następujące: 

5300 m pań —- 1) Damska 1:10,5, 2) Kai- 
barczykowa-Nowacka 1:12. 

500 m panów — 1) Kalbarczyk 48 sek, 2) 
Lisiecki 50,8, 3) Kowalski 51, 4) Izdebski 
54, 5) Laskiewicz (Bydgoszez) 54,1, 6) Woj- 
na 55,7, 7) Ostrowski 65, 8) Ulłasz 69,2. 

1000 m pań — 1) Kalbarczykowa-Nowacka 
2:26.7, 2) Damska 2:36,6. 

5000 m panów — 1) Kalbarczyk 9:24,4, 


€TOL 


Dwa dni raidu P. T. K. | 


W piątek wieczorem nastąpił w Wasza 
start do pierwszego zimowego turystycznego 
raidu Polskiego Touring Klubu. Po odbyciu 
bróby z zimnym silnikiem, jako pierwszy WY 
Fwary| wóz o najwyższym litrażu. Kolejność 
taką ustalila komisja sportowa raidu celem 
unikmiecia wyprzedzania się wzajemnego aut 
na trasie, 

ogółem startowało 28 wozów, z tego w 
klasie |-cj trzy, w wame Ii-ej — 22, a w 
klasie 1il-ej trzy wozy, 

Keirownictwo raiqy objęli: komandor inż. 
Aleksander Wygart I wicekomandorzy min. 
Krzysztot Siedlecki, Bohdan pychter I dr Je 
rzy Burliga. Komendantami parków są: w 
Stanisławowie dyr Margulis, w Krynjey por- 
Kmietowicz, w Zakopanem — Stankiewicz. 

Etapy: 

I Warszawa — Stanisławów 514 km 

II Stanistawów — Krynica 432 km 

mi Krynica — Zakopane 133 km 

Warunki na trasie pierwszego etapu byty 
bardzo €lężkie. Mgta. gołoledź 1 elemnośej 
sek E przeszkody bardzo trudne R: poko 
nania. Do chwili zamknięcia punktu kontrol- 
w ad Stanistawowie przybyło 25 maszyn 
P wiać” wystartowały z Warszawy. Nie 
ik JH do mety  Gąsccki pā wandererze, 
BAB] się wskatek defektu maszyny 

tinem, Angerman na Fiacie 508 wsku 
tek defoktu ayr kl na 
upo": Yferencjału oraz Przygodz 
Pao * który miar wypadek pod Kuliko- 
wem. 
dności 

Lod w Pierwszego etapu wyeliminowały | 
też w ji A: Rranicuch szereg klerowców, 
którzy Yll zarobić punktów za szyb- 
kość maksymalną. 

Plerwszy nA T W Stanisławowie przybył 
Jan Ripper: PZEDYWAJĄC droge w Warszawy 


do Stanisiawowa w 7 godz. 41 min., 
z kolel byt Richter — 7:48 min., 3) Nowak 
7:48 min., 4) Grosman 8:16, 
Ita. 

Drugi etap odbył się przy pięknej, stonecz- 
nej pogodzie. Trasa była cjężka z powodu 
rozmoktego śniegu, miejscami błotna, a na 
ostatnich 60-ciu kilometrach przed Krynicą 


na drogach znajdowała się gruba warstwa 
śniegu. P 
Za Stanistawowa wystartowało ogółem 25 


wozów. Najlepszy €78S uzyskał inż. Richter 
na Chevrolet, który przebył dystans 432 km 
w czasie 6:46 min. osiągając przeciętna szyb 
kość 68 km/godz. Następnie przybyty wozy 
Rippera, Nowaka, Grosmana itd. 


Nie obylo się bez drobnych wypadków: No 
wak mial defekt w skrzynce biegów, Ripper 
urwanie latarni | zderzenie z saniami, Gret- 
kiewicz— uszkodzenie osi, Polturak — spale- 
nie instalacji, Kołaczkowski pęknięcie 


drążka. 


ZAKOPANE, 27.2. — Tel. wt. — Ogłoszo- 
no p ostatnie wyniki raidu: 1) jka na 
Fiat 1500 — 672 p.. 2) Kołaczkowski na Lan- 
cla €71 p., 3) Zychoń na Fiat 1500 — 670.8, 

) Witold Rychter na Chevrolet 670 p., 5) 

Arek ną Lancia 669.8, 6) Przygocki 
Fiat 500 —— 667 p. 7) Pronaszko — Fiąt 

— 667 p., 8) S. Grosman — Fiat 1500 
265 p Bzy 9) Grentkiewicz — Flat 1500, — 
Rosenblatt o 7achowski ars 662 pi. 12) Stan 
ger J D3 Citroen — 661 p., 13) Kleiber na 
T aaa P.. 14) Sporny na Buicku 661, 
na DKW = est Tyt hrano naki na TARGE 
— 6. aa Bronikows 
1t 655, 19) Gp rm ja Ki 
t 655, size E ) 
20) ipy Marczewski «— Plat — 508, Łazik 
GAS 0 Sachsei na Opel — 598. Wycofa- 
„aż ję szym etapie go: 

j r Angerman na Pia 
508 Qasecki Rp Wanderer. Na drugim I trze 


cim etapie I Nowak ną Fordzie, Polturak na 
Bugastti, Briesemelster na Dkw i Krajewski 
na DKW. 


NISKA CE 


MARY 


~ 


NA pomy se sęki 


DONT 


umożliwa każdemu jej używanie. Tuba ty:KO 50 gr. =w 
Kto spróbuje — zawsze będzie kupował MARYDONT. mmummumm 


|| 


op — > 8 _ Sm zożiówik E A - 


2) Lisiecki 9:54,7, 3)» Kowalski 10:20,2 4) 
Izdebski 10:27,8, 35) Laskiewicz 10:38,6, 6), 
Wojna 10:46,7, 7) Uliasz 11:39, 8) Ostrow- 
skł 12:08. 

W niedziele rozegrano trzy pozostałe kon- 

encje. 

Na 3000 mir. pań mwyciężyta Irena Damska | 


w CŁAR EG 7:45,2 zed Kalb. a R 
ka Ra. pr arczykową-Nowac | 


Na 1300 mtr. panów pi'crwsze miejsce zajął 
Kalbaiczyk w czasie 2:%. 2) Lisiecki 2:45, | 
3) Kował:ki 2:45,6, 4) Łaskiewicz 2:49, 5) iz- 
debski 2:52,1. 

Na 10.000 mtr. zwyciężyt również Kalbar- 
czyk w czasie 20:12,7, 2) Lisiecki 21:20,6, 3) 
Kowalski 21:26,6, 4) Izdebski 22:10,6, 5) Las- 
kiewicz 22:48, 6) Wojna, 7) Utasz, 8) Ostrow- 


ski. . 
W ogółnej klasyfikacji wóród pań pierwsze | 
miejsce i tytuł mstrzyni Polski zdobyła Irena , 
a — 227,33 pkt. przed Kalbarczykową- | 

Nowacką 223,48 pkt. 

W ozólnej klasyfikacji panów tytut metrza 
Polski zdobyt Ka;barczyk, uzyskując 217,07 | 
~ 2) Lisiecki — 229,30 pict., 3) Kowalski — | 
2.49 pkt., 4) Izdebski — 240.67 pkt., 5) Las- | 
kiewicz — 242,69 pkt., 6) Wojna — 254,24 pit. | 


* | 


MISTRZYNI POLSKI w jeździe figurowej | 
na lodzie Erna Schelbertówna (Śl. T. Ł.) w, 
drodze powrotnej z Berlina wystąpiła z po- | 
kazówką w Warszawie na zaproszenie WIŁ.. 
Poza nią organizatorzy zaprezentowali nam | 


drugim | kilka najmłodszych zawodniczek | zawodni- 


ków własnego chowa. 
KATOWICE. 27.2. — Tel. wł. — Na sztucz | 


5) Sporny 8:36 | nym torze w Katowicach rozegrane zostały 


mistrzostwa Polski w jeździe figurowej pań 
| panów klasy B. Wśród pań mistrzostwo zdo | 
była Krysia Szczepańska ($1.T.Ł.), 2) Elżbie- | 
ta Fik (Bielsko), 3) Burszówna (Warszawa). , 
Wóśród panów zwyciężył Zachert (Warsza- 
wa), 2) Osadnik, 3) Barosz (obaj ze śląskie 
go Tow. Łyżwiarskiego). 

W jeżdzie param! zwyciężyła para Berge- ' 
rowna — Schafer (siaskie Tow. Łyżwiar- i 

e. 
ŁÓDŹ, 27.2. — Tel. wł. — Z olbrzymim 
nakładem starań doprowadzono do skutku 
Utarskie mistrzostwa Polski klacy €. Niej 


= to zacznie łatwe skoro termometr wy- 


kresek powyżej zera. Na starcie; 

pr BO dzłewczą! śląska, Warszawy I Ło- 
za <hłopców miejscowych I ezte 
z £loszen! zawodnicy krakowscy nie 


t  bezkonkurene 
wszechstronna $iązaczka, Zofia 


yjna byle 
(znana za Szerepańska 
która 49 pływackich 
wieemiatrsostne zdobia "S O mot- 
Lg 24 p- Pierwsza. todian | 
r kówna — 43 p, ` Miejscu, Była! 
W konkurencji chłopców mistrzostwo | wi- | 
cemistrzostwo przypadło synom dyr Aleksan" | 
dra Stenzia, dawnego znakomitego piłkarza. ` 
Mistrzem został Aleksander (jun.) zdobywa- . 
jąc 74 na BE moez ped bratem Jerzym 
70%, 3 z T 
w jezdzie parami tytuł mistrzowski zdo- | 
była kombinacja Śląska: Lenartówna, Stan- ' 
winą 10.3 p. na 12 możliwych. 
łódzką Witkówna, Czekański. 


liwych. 


ed parą 


mana | Jarząbka. Tego ostatniego zastąpił 
Jasiński, zie w roli „koguta“ bynajmniej nie 
Czuł się dobrze. Miejsce Piłata zajął Wrazi- 
dło — też bez specjalnego powodzenia. Wy- 
stawienie jednak zupełnie prymitywnego Po- 
toka zamiast Wiedemana — było stanowczo 
za dużą koncesją dla miejscowych kibiców 
| zakrawa Na nieporozumienie. Wyniki te- 
chniczne w kolejności wag: 

Pawiica (Śląsk) wypunktowałt Grambo. $ią- 
zak lepszy technicznie blje celnie z dystansu 
chaotycznie walezącego łodzianina, który Szu 
ka ucieczki w kilnczach. 

Jasiński ($iąsk), znacznie szybszy od Schrei 
tera, już w pierwszych chwilach rozrywa gar- 
dę todzianina I ładuje piękną serię. W dru- 
glej nadziewa się jednak na kontrę I słabnie. 
Wynik remisowy krzywdzi Jasłńskiego. 

weigrina (Śląsk) zgubiła taktyka w spo- 
tkanin z Augustowiczem. Po pierwszej wy- 
równanej rundzie sierp Ślązaka ląduje na 
szczęce przeciwnika, który idzie na deski. 


welgriin nie wykorzystuje przewagi. Tym- 


erasem łodzianin łapie oddech, idzie ryzy- | 


kancko naprzód, trafia slinie sierpem I po- 
prawia prostym. Ślązak zaczyna „,pływać'”, 
jeszcze raz stę odgryza sierpem w ostatnich 
sekundach, ale to już nie wyrównuje prze- 
wagi punktowej Augustowicza. 

Akerman nie rozstrzygnął, 
dzliów, spotkania z Wojclechowskim mimo, 
że górował nieznacznie lecz wyrażnie we 
wszystkich starciach. Wojciechowski, niezty 
technik, boi sig wyraźnie zainicjować atak, 
mimo, że $lązak odsłania się wrecz prowoku- 
jąco, czekając na moment odpowiedni do 
ciosu. Kledy moment ten nie nadszedi w cię- 
gu dwóch rund, Akerman zabrał się do ro- 


boty, zbierając punkty zwłaszcza w zwarciu. | 


Deblutujący w reprezentacji Fischer nle 
uląki się marki repa“ Ostrowskiego i sto- 
sując taktykę ofensywną zdołał nawiązać 
równorzędną walkę, ulegając w rezultacie 
minimalnie. Czysty cios, błyskawiczny re- 
ficks a nade wszystko serce do walki, każe 
sie spodziewać w przyszłości wiele po Pi- 
scherze. 

Potok wyszedł do walki z Pisarskim zre- 
zygnowany. W pierwszej minucie trafia Pi- 
sarskłego dwa razy w podbrzusze. Łodzianin 
rewanżuje się pieknym crossem | koniec spo- 
tkania. Po ośmiu Potok wprawdzie dźwige 
się z desek, ale z walki rezygnuje. 

Kolonko stoczył najpiękniejszą watkę dnia 
z przyszłym zawodowcem Pletrzakiem i sier- 
pami uprzedzał o ułamek sekundy ataki to- 
dzianina, wygrywając wysoko pierwszą i dru 
gą rumdę. W trzeciej poszedł niepotrzebnie 
na wymianę ciosów, ale i tu nie stracił ze- 
branych punktów. Wynik nierozstrzygnięty 
powitała publiczność gwizdem. 

Sosnowiezanin Moszkowicz, po występach 
w reprezentacji $iąska | Lwowa, wystąpi! tym 
razem w koszulce Łodzi — uiegając Wrazidie. 
Po morderczej pierwszej rundzie Moszkowicz, 
zalnkasowawszy nieco w zwarciu, począł jak 
zwykle dezorlentować Ślązaka, który mial 
ruszyć pełnym gazem, zajął pozycję wycze- 
kujacą. Ponieważ Moszkowicz nie miał naj- 
mniejszej ochoty do ataku, kończący walke 
Eong położył kres sreściominatowemu cho- 
dzeniu w kółko. 

Wynik ogólny 9:7 dla Łodzi. W ringu s€- 
dziował p. Urbaniak. Punktowali pp. Slerota 
Łódź i Wyprsz Śląsk. 


w ocrach eg- < 
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NTODOWY, 
POPULARNEJ. 3 ZAKRESY 


GŁOŚNIK. REGULATORY: SELEKTYWNOSCI, 


LUKSUSOWY ODBIORNIK W CENIE 


PAL. DUŻY, DYNAMICZNY 
t A BARWY 


TONU I SIŁY ODBIORU. 
UNIWERSALNY PRZEŁĄCZNIK NAPIĘĆ. 


PIEKNA, ORZECHOWA SKRZYNKA, ZAMYKANA NA 
DRZWICZKI LUB ŻALUZJE. 


ZA GOTÓWKĘ ZŁ 260.— 
SPŁATY 15 RAT 


Nasze panie rzucają lepiej 
niż Łotyszki, do kosza i siatki 


Dwudnjowy turniej gier sportowych z udzia 
łem kobiecych mistrzowskich zespołów Łotwy | których opanowanie AZS bierze górę. 


i Polski, U. 6. Riga 4 AZS Warszawa, stano- 


przegrywają jednak decydujące zagramia, w 


Koszykówka: AZS — US 25:22 (10:11). Uś 


wit naprawdę mile urozmaicenie dła licznych | pierwszych chwil prowadzą goście, którzy 
| przeprowadzają szereg udanych kombinacyj, 


nnłośników tego sportu. 
— Przebieg wszystkich spotkań był bardzo 


toteż do przerwy wynk II:I0 dla Łótyszcz. 


zacięty, co najlepiej świadczy o równości sił, Po przerwie inicjatywa należy do AZS, który 
obu drużyn. | tym razem triumfowały nasze | me wypuszcza już prowadzenia | zwycięża 


akademi ozki. 

Lotyaziq imponowaly wspaniałymi warun- 
kumi fizycznymi, górując znacznie wzrostem 
I siłą. Sukces Polek jest więc tym cenniejszy, 
Zresztą przewyższały one gości techn ką I od- 
pornością psychiczną, która też w dużym stop 
niu zadecydowała e zwycięstwie. 


zdecydowanie, ale nieznacznie. 

W meczu rewanżowym AZS pokonał US w 
podobnym stosunke 27:23 (18:12). Tym ra- 
zem Poki lepiej zagrały, inicjując szereg .a- 
dnych i skutecznych pociągnęt. Mecz byt 
| efektowny i przeprowadzony w szybkim tem- 

pie 


Punkty w obu meczach sdobyiy: dia ALS 


Łotyszki mimo porażki, okazały się w KO-| Wisniewska 17, Bezusiowska 12, Bruszkiewi- 
szykówce niezwykle grożne i prawdopodobnie czównu 8, jainkowska 10, Woynarowska „I. 


ma swoim terenię mwe wypuszczą zwycięstwa ze 


dla US: Gaiktis Alena 19, Gaite Alma 3, 


awych rak. W alatkówce, w której dotychczns Grabmanis 9, Etmuta I Jasons po 3, Otians 2 


były znacznie słabsze, podciągnęły się Tów- 


| nież kołosainie, stanowięc dla AZS zapełnie 


równego przeciwnka. Najlepsze swe zawod- 
niczkj mialy Łotyszki w siostrach Gaitis | 
Jansons, które nadawały ton "rze całego ze- 
spotu. 

U Polek, jak zwykle, pierwsze skrzypce gra 
ły Stefańska w siatkówce oraz Wiszniewska, 
Brzustowska  Bruszkiewiczówna w koszy- 
kówce. 

Wyniki: 

Siatkówka: AZS — US 2:0 (15:3, 15:12). 


D, K. 
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TROCHE NOWINEK Z GIER 

Finały mistrzostw Polski w koszy- 
kówce kobiecej rozegrane zostaną w 
Toruniu w dniach 4. 5 i 6 marca. Do 
rozgrywek zgłosiło sie 7 drużya: 
mistrz Lublina. AZS Lwów. IKP Łódź, 
AZS Warszawa. Makabi Warszawa ©- 
raz z Pomorza dwie drużyny Związsk 
Strzelecki i KPW. Obrońca tvtułu mi- 


Pierwszy set wygrywają akadem czki łatwo strzawskiego jest stoleczny AZS, który 
w drugim obie drużyny zdobywają punkt po) 5hok IKP ina najwiecei szans do pier- 


punkcie do stanu 12:12, Pinisz należy jednak 


| do AZS. 


Spotkanie cewanżowe AZS—US 2:0 (16:14. dowej © 
16:14). Poziom spotkania b. wysoki. W obn przed finalatmi 


wszego miejsca. 

W koszykówce meskie] wobec rekor- 
liczby zgłoszonych drużyn, 
odbęda sie rozgrywkł 


setach prowadzą do ostatnich chwil Łotyszkij grupowe w dniach 12 i 13 marca, 


Przedwczesny alarm 


w prasie rozeszła się niepokojąca wiado- 
mość podana przez PAT o rzekomym unle- 
możiłwieniu treningów najlepszemu klubowi 
lekkoatietycznemu Polski, poznańskiemu AZS, 
przez usnnięcie go z hall Ośrodka, za zale- 
gtości finansowe. 

Dia uspokojenia opinii pośpieszamy zazna- 
czyć, że AZS poznański ma co prawda po- 
ważne zaległości w opłatach na rzecz O- 
Środka, który wyczerpawszy wszystkie inne 


sposoby zagrozili akademikom zamknięciem | KAZJI 


| biecz) 


Wszystkie drużyny w liczbie 13 po- 
dzielono na 4 nastepujące grupy: 

I w Poznaniu: AZS Poznań. mistrz 
Pomorza. Walcownia Metali Dziedzice 
(mistrz Ślaska). 

II W Łodzi: 
Łodzi, mistrz 
Wilna. 

IHL W Warszawie: Polonia Warsza- 
ma Związek Strzelecki Polesie, mistrz 

IV W Lublinie: Cracovia, mistrz Li- 
blina i mistrz Lwowa. 

AZS Warszawa (zespoły meskie į ko 

wyieżdżą w połowie marca do 
na iubilerszowy turniej gier z o- 
10-leciąa U. S, Ria. W turnieju 


KPW Poznań. mistrz 
białzzostoku i mistrz 


Rygi 


im hali, lecz grożba ta pomogła. AZS około | wezmą udział drużvny akademickie 4 
13 procent swych zaległości wpłacił | nadal | panstw, ą wlec poza powyższymi jesz- 
trenuje bez przeszkód zarówno w hall Ośrod | 70 AKS Tartu oraz Vvsokoskolsky 


ka, jak w hall Sokoła, przygotowując się | POJ! Praga. 


pilnie do sezonu wiosennego, (ss) 


* 


BOKSERZY KRAKOWA MAJĄ JUŻ PREZESA 
W Krakowie odbyło się nadzwyczajne waj. 
ego okręgowego Zwi 
ku Bokserskiego. Prezęsem wybrano dyr. © 
lińskiego. Ponieważ czlonkowie zarządu co- 
Inęll swe rezygnacje, Przesilenie w boksie 


krakowskim zostal 
iiia © w tèn sposób zlikwido- 


W basenach pływackich Polski i zagranicy 


NOWY ZARZĄD POLSKIEGO ZWIĄZKU | dycję, w skład której, Oprócz kiku zawodni- 


PŁYWACKIEGO ukonstytuował się na pierw- | ków wejdzie drużyna W% 


szym posiedzeniu w eposób następujący: 

Prezes — insp. Kozolubeki, wiceprezes ad- 
m mstracyjny — mgr. Rudzisz, eckretacz — 
Szabłowski, skarbnk — Stanczewski; referent 
p.łki wodnej — Chęciński, pływacki — JaDłoń- 
ski, skoków — Winnicki, ratown'etwa — Ku- 
dzicz, organizacyjny i propagandowy — lpt. 
Cypryk. 


Stanowisko wiceprezesa eportowego jest na | z 


da! nieobsadzone wobec ponownej odmowy ze 
strony dyr. Czyża. 

M.T.K. który przysłać miat na toumec do 
Polski swoich plywaków | waterpolistów, ra- 
wladom't obecnie PZP, że tournee odbyć s'€ 
może jedyne w chkreaie od 10 maja do 10 
Gzerwca, a więc później niż początkowo pro- 
jeswtowano. Wobec tego, że okres ten me od- 
Powiada ecgan zowania Imprez piywachóch u 
mas PZP e wizyty MTK najprawdopodobniej 
zrezygnuje. 

NA MISTRZOSTWA EUROPY do Londyna 
zamierza PZP wysłać 10-€ło osobowa cEspe- 


a uzależniona jest m. 
z oz zakk na podwyzszenie 
yagentu na „bezpłatne'* miejsca. 
O'zaa'zatorzy oferowali nam | bezpłatne 
m'ejsce, co uważał PZP za krzywdzące, 
Wobec Jedz; wysiaka do Londynu 10 
osób, organizatorzy wyrazi zgodę na wzię- 
eie ra swój rachunek jeszcze dwóch naszych 


z cazkioda zostala już usunięta. Ab 
lechać, trzeba jednak jeszcze formy... de 

M. STEPP uwzględniony jest przez PZP na 
stanowisko trenera ua lato, o ile... PUWP wy 
asygnuje na ten cel konieczne fundusze, 

NA OGÓLNOPOLSKIE MISTRZOSTWA haii 
krytej wyjeżdża do Łodzi osobiśce nowy 
prezes — insp. Kozolubski, dla zapoznania 
się z sytuacją. Poza prezesem jadą do Łodzi 
z a z nimun Rudzicz, referent 
rreme - Cypryk i sokretacz — 

Na pływalni Y.M.C.A. odbyty się zawody 


| cki Zwiazek Pilki 


„Plerwszy międzynarodowy turniej 
koszykówki meskiel" urzadza Niemie- 
l Ręcznej w berliń- 
Skin „Pałacu Sportowym” w dniach 9 
i 10 kwietnia. Zaproszonych zostało 6 


państw, które podzislono na 2 grupy: 
l. Belgia Łotwa, Polska. 
Il. Anglia, Francja, Niemcy. 
Zwycięzcy grup walczą ze sobą 0 
pierwsze mieisce. p 
PZPR przyjał zaproszeni:. Drużynę 
reprezentacyjną ustali po mistrzo- 


| stwach Polski wiceprezes sportowy 
PZPR p Zygmunt Nowak wraz z ka- 


| pitanem sportowym p.  Piotrowskim. 

| Już obecnie brani sa A uwagę nastę- 
o pujący zawodnicy: Kasprzak. Jaro- 
Wyniki postwo, Ogniska Warszawskiego. gnizw, Śmigielski, Różycki (AZS Po- 
rzy: 50 m st dow, 4)" Kunna olac. junio- | znań), Patrzykat, Łól, Grzechowiak 
St. kis. — 1) Zieliński 0:386: 50 mgr zm | (KPW. Poznań). Filipowicz. Pluciński 
— 1) Bem 0:4 „6; 50 m st. grzb. a ja 
1) Trzebiński 1 gg SH 102 m st, dow. — | (Cracovia), Stok (Wisła). Nowakow- 
00 m st. klas. nii REA, A SCi ski (Warszawa), Nowicki. Jaźnicki 
£ański 1:29,6; 100 m st. grzb. — 1) Lenert | (Polonia), 


— 115,6, 2) Kumant 1:28,0. 


Porażka Hveger 
„ ROTTERDAM, 27.2. Tel. wł. Wielkie mię- 
dzynarodowę zawody pływackie urządzone 
przez Rotterdamsche Damen Zwem-Kiub 0b- 
fitowały w szereg emocjonujących konkuren- 
cji. Największych dostarczył wyścig 200 mtr. 
St. dow. który zakończył się mespodz ewang 
porażką Dunki Ranghild Hveger. Zwyc:ężyła 
Holenderka Van Ween w czasie 2:246 o 
ARS przed Hveger 2:24.7 i Willie den Ouden 

:33.3. 

100 mtr. st. dow. 1) Dunka Kraft — 1:08,4; 
200 mtr. st. klas. |) Waalberg (Hol.) 3:01.4, 
2) Christensen (Dania) 3:06.2 D inge Soren- 
sen (Dana) 3:06. 


Zeszłoroczny tumiej mlast państw 
bałtyckich w siatkówce kobiecej zosta- 
nie rozszerzony na turniej miast Euro- 
py. przy czym udział swói zapewniły 
już miasta nastepujących państw: Łot- 
wy (Ryga, Libawa). Estonii (Tartu, 
Tallin), Polski (Warszawa, Łódź, Kra- 
ków), Czzchosiowacji (Praga, Braty- 


sława) i Romii (Bukareszt), (B. K.). 

KRAKÓW, 27.2. — Tel. wł. — W d. e. roz- 
rywck koszykówki o mistrz. okr. krak. 0l- 
szą odniosła sensacyjne zwyc. nad Craęovię 
43:27 oraz Wawel nie mniej niespodziewa- 
nie pokonał Wisłę 58:47 po dogrywce. 


- 


Curt Riess Steinam. 


PRZEGLAD SPORIOWY Poniedziałek, 28 lutego 1938 r. 


Człowiek, który zrozumiał, że jego czas minął... 


Stał się cud! 


ksie niemal nigdy! To, o czym napi- 
szemy, jest jednak cudem z prawdziwe- 
go zdarzenia. Oto znalazł się czło- 
wiek, który zrozumiał, że jego czas 
minął. Pojął, że nie ma już nic do 


dock! Brzmiało to pięknie. 


sprzedania i wysnuł z tego konsekwen "ad Farrem, które — w ogóle nie było 


cie. Tym niezwykłym osobnikiem jest 
— Jim Braddock, mistrz Świata wszy- 


i zwycięstwem. 


Walkę,— co do tego nie ma wątpli- 


Słowa tejrzy wyliczyła większość rund na ko- 
A cuda zdarzają się rzadko, w bo.| byty może największym jego życi). |rzyść Farra. 
wym zwycięstwem. Będą o nich jesz- 
cze wspominać, gdy z pamięci dawno 
już znikną czyny sportowe Braddoc- 
ka. Krok ten wiele wyjaśnia i rehabili. 
„tuje. Rehabilituje ostatnie zwycięstwo | dy jako równe, po cztery przyznał jed 


Z sędziów punktowych 
jeden przyznał mu sześć rund, a czte- 
ry Braddockowi. Drugi wyliczył 4 run- 
dy na korzyść Farra, 6 na rzecz Brad- 

ldocka. Sędzia ringowy uznał dwie run- 

|remu i drugiemu. Można wiele było 
| spodziewać się remisu. Sędzia ringo 
wy przechylił jednak szalę na stronę 


stkich kategorii do chwili, w której j woŚci, wygrał Farr. Zwyciężył skrom- | Braddocka. A +9 ze względu na jeden 


zhił go Joe Louis. Stało się to ọrzed i 


pół rokiem. Ale bądźmy szczerzy, i 
przed tym wypadkiem tytułu lego nie 
hrano na serio. Byt on mistrzem od 
parady. 

Zejście Braddocka z ringu jest tym 
dziwniejsze, że następuje po zwycię- 
stwie! Krok ten zasługuje ma tym wię- 
ksze uznanie, że dokonuje go człowiek 
który jeszcze kilka lat temu był bez- 
robotny, żył z zasiłku i zna więc praw 
dziwą wartość pieniądza. 

Reklama? 


Nikt nie liczył się z taką decyzją. 
Wszak Braddock wbrew przewidywa. 
niom | na przekór wszystkim fachow. 
com dopiero co pokonał Anglika Tom- 
my Farra! Wszak menażer jego w sza- 
tni po meczu zachłystywał się górno- 
lotnymi frazesami! Zapowiadał, że te- 
raz domagać się będzie nowej walki z 
Louisem, że Braddock odzyska tytuł 
mistrza Świata, co do tego nie może 
być w ogóle wątpliwości. Louis albo 
nit inny — krzyczał szanowny pan 
Gould. 


nie. nie tak wysoko, jak wynikałoby 
to z papierowych obliczeń, ale zawsze 
wygrał! 

Farr nie bił się ładnie, stracił wiele 
ze swego prestiżu, ale należało mu się 
zwycięstwo. 

Walka Farra 

Po spotkaniu studiowaliśmy pilnie 

prasę. Co najmniej połowa dziennika” 


zbyt niski cios Anglika. 

Farr dzierżył inicjatywę. Farr ataka. 
wal przez 8 rund, Farr dobrze przy- 
piekał Braddockowi, chwilami go 
wprost ośmieszając. Nie wyrządził mu 
zresztą krzywdy. Do tego nie jest Farr 
zdolny. Demonstrował tylko ładną sty 

| iowa gre, popisywał się lewą, tafńiczył 
zgrabnie dokoła przeciwnika nie pozwa 


Oiciec sławnego syna 


: żylómy sobie „maty kżybik*... A. C. Sparta, 
To ten sam co istnieje dzić. 

Zaczyna się okres přki nożnej. 
wszyscy na zabój... 

W roku 1903 urodził mi się syn — Jóect. 
Chciałem uciełeśnić w nim moje najskrytsze 
marzenia i zasady sportowe, chciałem z Me- 
go stworzyć ideał pórowego cztowioka, ma- 


Gramy 


laląc się dotknąć. W 6, 7, i 8-e] run- ' 
dzie stal Braddock na straconej pozy- | 


cji, stawiano sobie pytanie czy w ogó. 
le przetrzyma do końca. 


dwu rundach Braddock zmienił się nie 
do poznania. Odżył, był bardziej rzeź- 
ki, niż z początkiem walki. Bombardo- 
wał zdumiorego Farra prostymi z le- 
wej i prawymi uppercutami, nie dopusz 
czając go w ogóle więcej do ciosu. Te 
dwie ostatnie rundy przyniosły mu 
też zwycięstwo. Zadecydowało o nim 
coś więcej, niż forma techniczna. Za- 


ga człowieka pozornie już zdruzgota- 
nego. Wyrok zrodził się więcej z sen- 
tymentu, niż suchych faktów. 

Farr nie dorósł do sytuacji, Wpraw- 
dzie walkę wygrał, jednak w najskrom 
niejszym stosunku i niczym się nie od- 
znaczył. W obliczu decyzji sędziów 
stracił nerwy, odmówił podania Brad- 
dockowi ręki, zachowywał się wobec 
prasy jak rozkapryszony dzieciak, nie 
udzielał odpowiedzi. Zapomniał, że 
boks jest — sportem! , 

Braddock wykazał, nie tyle w ringu, 
łecz raczej swym krokiem po walce, 
że zasłużył na zwycięstwo! Być m9- 
że zrozumiał, że zwycięstwo to nie 
było właściwie zwycięstwem lecz da- 
rem losu. Może pojęła to jego Żona? 


d je uniknął błędu, w jaki | 
W każdym razie u ą Wa 


popadają wszyscy bokserzy. 
rzeczy tak, Jak miały się w rzeczywi* 
|stości, a nie tak jakby mu dogadzało. 


| 
A potem nastąpił cud. W ostatnich 


decydowała odwaga, niezłomna odwa | 


| 
| 


| 
i 


s 
SZ 4 A 
BE WO 3 


POD BRAMKA BOLOG 


NII 


komitego sporiowea. Od pierwszej ehwik kie., | w tym tkwi jego wielkość! 


He daan EU oz ALA k bez powołania się na 
je plany, Chciałem, aby przejął moje zaendy, Przedru p e 


Corsi wysyła piłkę z powrotem w pole. Za nim W Pogotowia 


Później udało się jakoś Mike Jacob bramkarz Ceresoli, obok napastnik Lazio — Riccardi. Mecz Bo- 


sowi prezkonać pana Qoulda, że*Brad. 


dock powinien właściwie stoczyć wal- 
kę z Maxem Baerem. Przygotowano 
wszystkie szczegóły, brakło tylko ofi- 
cialnej zgody boksera. I proszę, kto 
uwierzy?! Braddock oświadczył kró?. 
ko: „Położę podpis tylko za zgodą 
mojet żony”... 

Sądziłśśmy, że jest to jeszcze Jeden 
trick reklamowy. Tak myśla! cały No 


chciałem, aby zrozumiał istotę aportu. 

Wierzę w stawiam... 

Miał cztery lata, kiedy poraz pierwszy Przy 
piątem mu łyżwy. Wziąłem za rękę | popro- 
wadzłem. Po pół godzinie pędzit smarkacz 
esm ik opętany... 

Potem, — potem właśnie... lekka atletyka. 
Ta sama która mnie najbardziej pasjonowa- 


źródło — wzbroniony. 


logna — Lazio 2:0, 


a A 


Niemiecki pływak Heina 
rewelacją tabeli najlepszych za 1957r. 
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Bourbotte, More, Meresse, Beac 
Siklo, Bigot, Winckelma 


Wydawnictwo l druk: „DOM PRASY” S. A„ Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Tel. 8- 


STRZELECKI. 


ourt, Kolocsai; klęczą: Stanis, 


ns, Da Rui, Vandooren. 


PAMIEC - 
w Czechosłowacji, Austril i Węgrzech Zł.1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 
: za wiersz wysokości 1 mm., jednoszp.: opisowe 3.— 


Zł., specj. 1.— Zi. W 


m Kie, kóry W fnale pokonał Szwai- 
na MARCO 6:1, 2:6, 6:0, 8:6. W grze 
podwójnej ClFficzyk wraz wraz z Bru 
gnonem Zajeli pierwsze miejsce po 
| wygranci Z parą angielsko-irlandzką 
ustin — Rogers 6:2, 6:3. 3:6. 1:6, 6:2 


W grze Doledyńczej pań Chinka Hoa 


róweńe niespodziewanie z Amery 
ką Wheeler 6:4, 6:2. 


wak 


NIEMIEC HEINE 


aa: ZCS „ARP. 


Świata w stylu klasycznym. 


4—, W Innych krajach europejskich oraz zamorskich Zł. 2.20 


tekście 80 gr., reklamy 40 gr, zagraniczne o 50% drożel: 


mna o mw 


02-40. Konto P. K. O. 13120. Przek. rozrach. Nr. 55 Warszawa. 


nnn a 


Filia: Jasna 10, tel. 693-72. 


